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Skróceniem terminu
w o d o w

nowych 

¡ednostek
i poprawą Jakości wykonywanych robót

czczą stoczniowcy szczecińscy

PAM IĘĆ JÓ ZEFA S T A L IN A

Komunikat
i chorohle 
’rzewodniczącego 
(P Czechosłowacji 

Prezydenta 
lepubiiki 
Czechosłowackiej 
Mementa Galtwalria
p  REZYBIUM  Komitetu 
1 Centralnego Komunistycz 
ej Partii Czechosłowacji i 
»rezydium Rządu Republiki 
Czechosłowackiej podały do 
triadomości, że Przewodniczą- 
:y Komunistycznej Partii Cze- 
nosłowacji i  Prezydent Repu- 
ilik l Czechosłowackiej Kle- 
nent Gottwald zachorował w 
Iniu 12 marca rano na ostre 
napalenie płuc i  opłucnej.

W da*u 13 marca nastąpiło 
pogorszenie stanu zdrowia. Za 
stosowano natychmiast energi­
czne środk* leczenia. Niemniej 
stan zdrowia Klementa Gott- 
>valda jest nadal poważny.

Prezydium Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji i Prezydium 
Rządu Republiki Czechosłowa­
ckiej czuwają nad'przebiegiem 
leczenia Klementa Gottwaida.

Brytyjski
sąmclot
wojsKowy
naruszył
cbszsr
powietrzny MRD
Protest
gen. Czuj ko wa
T ')  OWÓDCA naczelny ra- 

dzieckich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech generał 

'a rm ii Czujkow wystosował do 
brytyjskiego wysokiego komli- 
sarza w Niemczech zachodnich 
Kirkpatricka pismo, w  którym 
czytamy:
I \N IA  12 marca br. o godz. 
ł ^14 m inut 26 według czasu 
berlińskiego w rejonie Beizen 
burg spostrzeżony został samo 
lot^ wojskowy — bombowiec, 
który, po naruszeniu l in ii de-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2 ;

ROBOTY przy budowie war­
szawskiego Metra postępują w 
szybkim tempie. W szeregu 
szybów śląscy górnicy prowa­
dzą intensywną pracę przy 
drążeniu t. zw. „korytarzy” , 
którymi w przyszłości przebie­
gać będą pociągi.

NA ZD JĘCIU : Miody rę­
bacz Henryk Jabłoński opie­
kuje się aparaturą sygnaliza- 
cyjną maszyny wyciągowej.

(CAF)

Czynem 
udowodnimy 
nasze
przywiązanie 

do idei Wielkiego Stalina
List kobiet koszalińskich 

do kobiet N R D
W ^®**e W0DZTW IE koszalińskim odbywały się w  * * -  

llezne * * b****i», na który  oh załogi ko­
biece zlozyly ślubowanie wzmożenia pracy, by wypełnić 

Wie,klc*> Stalina i  ucWić M ię d ^ n a r ^ o ^

W elektrowni
Chorzów“

Dziś 6  stron

ruszył nowy
potężny

turbozespół
U /  ELEKTROWNI „Chorzów”  
ł  v rozpoczął pracę nowy tur

bozesipół, jedna z najwięk­
szych i  najnowocześniejszych 
inwestycji. przewidzianych 
programem rozbudowy prze­
mysłu energetycznego w  Pla­
nie 6-letnim.

Uruchomienie tego potęż­
nego agregatu stanowi dal­
szą poważną pozycję w  na­
szej produkcji energii elek­
trycznej. Turbozespół może 
pokryć zapotrzebowanie na 
energię dwu wielkich ko­
palń węgla lub nowoczes­
nych zakładów hutniczych.

D r z e d t e r m in o w e  w łą-
1 czernie do sieci nowego tur 

bozespołu — to rezultat syste 
matyoznej w a lk i załóg „Elek- 
tromontażu“  i  monterów _ 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

♦  A G E N C J A  F rance  P resse do no ­
s i z R angún w (s to lic a  B u rm y ) ,  że 
w o js k a  b u rm a ń s k ie  p ro w a d zą  po ­
m y ś ln e  o p e ra c je  w o je n n e  p rz e c iw ­
k o  ba nd om  k u o m in ta n g o w s k im  w  
p ó łn o cn o  - w s ch o d n ie j części k ra ­
ju .

R e jo n  M on g-hsn  sos ta ł oczysz­
czo n y  z b a n d  ku o m in ta n g o w s k ic h , 
p rz y  czym  k u o m in ta n g o w c y  pon ie  
ś l i  po w ażne s t r a ty  w  z a b itych , 
ra n n y c h  i  w z ię ty c h  do n ie w o li.

O k o ło  5 ty s ię c y  u z b ro jo n y c h  k u o  
m in ta n g o w c ó w  w y c o fa ło  się w  k ie  
sunktg roótaocES) o wscinsflatzno

STOCZNIOWCY SZCZECIŃSCY w  dniach ogólnonarofio 
wej żałoby po śmierci Wielkiego Przyjaciela narodu 
polskiego Józefa STALINA wzmagają wysiłki, by w 

pełni wykonać plany produkcyjne. Na pochylniach i w ha­
lach produkcyjnych trw a walka o skrócenie terminów, prze 
widzianych w  harmonogramach i  walka o poprawę jakości 
robót.

W  DZIALE mechanicznym 
większość robotników, re 

kratująca się przeważnie z mło 
dzieży, systematycznie podej­
muje zobowiązania produkcyj­
ne, skracając obróbkę detali za 
równo dla pełnomorskich jed­
nostek jak i  dla kutrów rybac­
kich.

W realizacji zobowiązań 
przodują członkowie partii — 
tokarze Peryt i Drużgała, da­
jąc przykład całej załodze.

Również w  sil miko wn i wre 
gorączkowa praca. Załoga po­
stawiła sobie za cel wykonać 
jak najszybciej wszystkie pra­
ce montażowe związane z wo­
dowaniem nowej jednostki peł 
nomorskiej — Wykonanie tych 
prac powierzono najlepszej 
brygadzie Rożka. Brygada ta 
pracuje obecnie na dwie zmia 
ny i  osiąga do 140 proc. normy.

Silnikowcy postanowili rów­
nież wyposażyć jeden kuter 
rybacki! i  dokonać jego prób 
na wodzie, oraz wykonać dal 
sze jednostki rybackie.

M  A M l '  c a łk o w itą  pe w no ść, że 
I- to  zad an ie  zos tan ie  w y k o n a  

ne  — p o w ie d z ia ł b ry g a d z is ta  Z e - 
g a rsk l. P o d n ie s ie m y  w y ż e j w y d a j­
ność nasze j p ra c y  zw łaszcza te ra z , 
g d y  ro z u m ie m y , że trz e b a  jeszcze 
b a rd z ie j z je d n o czyć  sw o je  szereg!, 
b y  w y k o n y w a n ie m  na szych  p la ­
n ó w  u m o c n ić  P o lskę  L u d o w ą , 
u t rw a lić  p o k ó j —  ta k  ja k  nas 
u c z y ł S T A L IN “ .

Silnikowcy Stoczni Szczecin 
skiej rozpoczęli niedawno se­
ry jn y  montaż wind dla traw le­
rów rybackich. Pierwsza par­
tia  tych wind została już prze­
kazana do eksploatacji.

Na zakończenie zebrania hco 
biety Koszalińskiej Fabryki 
Mebli napisały lis t do kobiet 
pracujących w  zakładach Meb 
larskich NRD. Oto. fragmentty 
tego listu:

kobiety Koszaliń­
skiej Fabryki M ebli łączy­
my się z wami w  bólu i  ża­
łobie po utracie Józefa Sta 
lina, przewodnika mas pra 
dujących całego świata w 
walce o pokój. By czynem 
udowodnić nasze przywiąza 
ale de w ielkich idei Stali­
na ślubujemy Jeszcze ofiar­
n ie j pracować | podejmuje­
my zobowiązania produk­
cyjne. Ślubujemy jeszcze bar 
dziej skupić się pod sztan­
darami Frontu Narodowego 
I wytrwale walczyć o zbu­
dowanie socjalizmu w  Pol­
sce, o pokój.

tyczym y Wam również 
sukcesów w  pracy i w  wal­
ce o pokój na całym świe- 
oie“ . (sc)

W  Pradze obraduje 
międzynarodowa 

konferencja
Zw. Zaw. Pracowników 
Transportu i Dokerów

PRAGA (PAP). Dnia 12 
bm. rozpoczęła się w Pradze 
wspó’na konferencja Związku 
Zawrdowegc Pracowników 
Transportu l  Związku Zaw. 
Dokerów. W konferencji tej 
biorą udział przedstawiciele 
pracowników kolei, komunika­
cji morskiej, rzecznej 1 samo­
chodowej, robotników porto 
wych i rybaków z 39 krajów.

W DNIU 11. I I I .  br. zakoń­
czyły się w Szczyrku, narciar­
skie mistrzostwa Polski na 
rok 1953. Na zdjęciu: Jan 
Holeksa (Unia) na trasie ma­
ratonu narciarskiego (zdobyw­
ca U  miejsca)» (CAFX

Frontu
Narodowego"

w wojew. 
szczecińskim

rozpoczęty

TYSIĄCE robotników przo­
dujących w walce o zbudować 
nie socjalizmu w naszym kra­
ju , wnoszą prośby o przyjęcie 
w poczet kandydatów na człon 
ków PZPR.

Na otwartym, uroczystym 
zebraniu podst. org. part. 
PZPR przy ZPB im. March­
lewskiego w Łodzi, które od* 
było się w dniu pogrzebu, 
J. TY. Stalina, 47 przodują­
cych włókniarzy, wśród nich, 
przeważająca większość ZMP- 
owców zgłosiło prośbę o przy­
jęcie w szeregi partii.

( ''HŁOPI - SPOŁDZIEL 
'-->CY województwa szcze 

cińskiego wykonując po­
stanowienie jeszcze ofiar­
niejszej pracy dla realiza­
c ji wskazań i nauk Wiel­
kiego Stalina i  odpowiada­
jąc na apel Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Naro­
dowego, wzmagają tempo 
pierwszych prac wiosen­
nych dla zwycięskiego prze 
prowadzenia tegorocznego 
„Siewu Frontu Narodowe, 
go".

Korzystając a pogody 
niektóre spółdzielnie pro­
dukcyjne przystąpiły do 
pierwszych siewów zbóż 
kłosowych i  roślin paszo­
wych. Spółdzielnia produk 
cyjna w  KOŁKACH w  
pow. choszczeńskim obsia­
ła owsem 15 ha ziemi, a 
spółdzielnia produkcyjna 
w  SULISZEWIE, w tym 
samym powiecie, zasiała 5 
ha owsa. Niedawno zorga­
nizowana spółdzielnia w  
TANOWIE w pow. szcze­
cińskim zasiała 11 marca 
pól ha marchwi. W pow. 
chojeńskim spółdzielnie 
produkcyjne zasiały 10 ha 
a w  pow. kamieńskim 11 
ha.

W 27 gromadach indywi 
dualnych chłopi zorgani­
zowali zespoły uprawne 
które przejęły do zagospo­
darowania 389 ha odłogów.

,Z muzvką i śpiewem
—  do s ie w u !“

Wezwanie
zespołu
świetlicowego
grom. Staw

Ą  KTYW kulturalno - ośwla 
-^Mowy przy świetlicy gro­

madzkiej w Stawie (pow. My­
ślibórz), powziął w związku 
z nadchodzącą akcją siewną — 
piękne zobowiązanie, w któ­
rym m. fnn. czytamy;

„Mając na celu powiązanie prac 
kulturalno - oświatowych z tre­
ścią życia i  najaktualniejszymi za 
gadnieniami naszej wsi, a w szcze 
gólnoścl biorąc pod uwagę wyko­
nanie zadań 4-go roku Planu 
6-letniego, który wieś zaczyna od
(DALSZY fiIĄ Q  S A  STB. 8 j

Władze brytyjskie
uniemożliwiły
delegacji SED
złożenie wieńca
na grobie
Karola Marksa
TT OMITET Centralny SED 
^ u c h w a lił złożyć 14 marca 
1953 r., w  dniu 70 rocznicy 
zgonu Karola Marksa wieniec 
na grobie tego wielkiego syna 
narodu niemieckiego i  twór­
cy socjalizmu naukowego. Wy 
brana w  tym  celu delegacja w  
składzie 3 członków KC SED 
we właściwym czasie zwróci­
ła się do władz brytyjskich o 
wizy wjazdowe. Jednak wła­
dze brytyjskie uniemożliwiły 
ze względów formalnych wy­
jazd delegacji do W ielkiej B ry 
tanii, gdyż nie uznały paszpor 
tów, wystawionych przez rząd 
NRD.

Protestując przeciwko tej 
wrogiej wobec robotników i  po 
zbawionej pietyzmu postawie 
władz brytyjskich, KC SED 
zwrócił się do sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej Par 
t li W. Brytanii o złożenie w je 
go Imieniu wieńca na grobie 
Karola Marksa.

Klucze żurawi
ukazały się
nad Pomorzem
Szczecińskim

JA K  DONOSZĄ nam tniesz 
kańcy okolic Barlinka za­

uważono tam pierwsze klucze 
żurawi nadlatujące na m iej­
scowe jeziora.

Przylot żurawi z odległej 
A fryk i, z terenów nad “Nilem 
odbywa się u nas zwykle w 
marcu. Ptaki przybywają pa­
ram i i  osiedlają się w  bardzo 
ustronnych miejscach, oddało 
nych od osiedli ludzkich. W 
okolicy Barlinka leśnicy zna­
ją kilkanaście miejsc, w  któ­
rych żurawie w trzcinach za­
kładają swoje gniazda.

Obserwowanie życia żura­
w i jest trudne. Stwierdzono 
jednak, iż p taki te są wzorem 
życia rodzinnego. Nawet mło­
de żurawięta wodzone są łącz 
nie przez oboje rodziców.

Odlot żurawi następuje je -  
sienią, we wrześniu lub paź­
dzierniku. Przed odlotem 
zbierają się one i w kluczach 
udają się na południe.

Żurawie należą już u  nas 
do rzadkości i  dlatego leśni­
cy otaczają je specjalną o- 
pieką. W okolicy Barlinka i  
Lipian nad jeziorami zna­
ne są ich tereny lęgowe. Ja­
ko ważniejsze wymienia się 
rezerwaty Bagno — Chłopin® 
i  B»gWS »58 *8 0 ,
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AmerykaÉtka 
pom o l“» i

W  K O M IS J I p o lity c z n e ] ONZ 
toczy clę obecn ie  d ysku s ja  

n a d  spra w ą „p o m o c y  1 o d b u d o w y "

le j  p e łn i cyn tsm  i  ob łud ę  a m e ry ­
k a ń s k ic h  ag reso rów , o d s łan ia  oąa 
n ie cn e  m e to d y , ja k ie  s tosu ją  on i 
d la  zam a skow an ia  s w o łcb  zb ro d n i, 
p o p e łn io n y c h  n a  narodzie ko re a ń ­
s k im .

W  czasie te j  dyskusji przem a­
w ia ł m . ih . przedstawiciel O S A  —

i  an Lo dg e. G d y b y  k to i  spa d ł z 
siężyca, słuchając s łów  pana 

L o d g e 's , m ó g łb y  pom yśleć, 4e Sta 
n y  Z jed no czon e  są p ra w d z iw y m  
do b ro czyńcą  n a ro d u  ko re ańsk iego . 
D o lo g a t U S A  u s iło w a ł o lśn ić  s łu ­
chaczy ilo śc ią  p a r  b u tó w , k i lo g ra  
n ió w  szm alcu , Jednostek p e n ic y l i­
n y  1 in n y c h  „ d ó b r " ,  k tó re  S tan y  
Z jed no czon e p rze zn a czy ły  rz e k o ­
m o na „ p o m o c "  d la  K o re i. L is ta  
a m e ry k a ń s k ic h  „ d a ró w "  w y l ic z o ­
n y c h  przez de leg ata  U S A , b y ła  
d łu ga , a le  n ie  ko m p le tn a . U zu p e ł­
n i ł  Ją prze w o d n iczą cy  d e le g a c ji 
ió ls k le j ,  m in is te r  S krzeszew ski.

7 A B IB K A J Ą C  glos po p . L o d - 
L ig e 'u , m in is te r  S krzesze w ski

irz y p o m n ia ł, że o p fó cz  b u tó w , 
zm a łcu  i  p e n ic y l in y  A m e ry k a n ie  

„p o d a ro w a li"  K o re a ń czyko m  set- 
K i ty s ię c y  bo m b różnego k a l ib ru  i

fa tu n ku , k tó re  z a m ie n iły  te n  
w !tn ą c y  k r a j  w  ru in ę  i  po zba w i 

l y  życ ia  s e tk i ty s ię c y  lu d z i.

TT ro k u  1952 —  m ó w ił m in .
S krzeszew ski — na  P h en lan , boha 
te rską  s to licę  W alczące j K o re i — 
zrzuco no  52.380 bo m b, t? n . na  każ 
d y  k i lo m e tr  k w a d ra to w y  Jego po 
w ie rz c h n i p a d ło  1.000 bo m b. T y ­
siąc oom b n a  Jeden k i lo m e tr  
k w a d ra to w y  —  o to  Jest w y m o w n y  
p rz y k ła d  „p o m ó ć y “  a m e ry k a ń ­
s k ie j d la  K o re i.

KA T  N A R O D U  po lsk ieg o , n a ­
m ie s tn ik  H it le r a  w  o ku p o w a ­

n e j Po)sce, F ra n k , w  og łoszonych 
n ie d a w n o  p a m ię tn ik a c h , chcąc u- 
c h ro n ić  się od  s tryczka , u s iło w a ł 
p rze d s ta w ić  s ieb ie  ja k o  „ d o b ro ­
c zyń cę " P o la k ó w . F ra n k  rozw o d z i 
się m . In . w  sw ych  p a m ię tn ik a c h  
n a  te m a t rz e k o m e j „p o m o c y " ,  Ja 
k ic j  u d z ie la ł poszkod ow a ne j przez 
w o jn ę  lu d n o ś c i p o ls k ie j. P o do bn ie  
la k  pan Lodge, w y m ie n ia  sum y, 
ja k ie  p rze zna czy ł n a  tę  „p o m o c ". 
I ,  podo bn ie  Jak pan Lo dg e , za­
p o m n ia ł dodać, i le  bo m b h it le ro w  
s k ic h  spad ło  n a  p o lsk ie  m ia s ta  1 
w s ie  o raz i lu  P o la kó w  s tra c iło  ż y ­
c ia  w  re z u lta c ie  h it le ro w s k ie j a- 
g re s ji i  h i t le ro w s k ie j o ku p a c ji.

A N A L O G IA  m ię d z y  „p o m o c ą " , 
ja k ie j u d z ie la li Polsce zb ro dn ia rze  
h it le ro w s c y , a „p o m o c ą " , ja k ie j 
u d z ie la ją  b o h a te rs k ie j K o re i zbrod 
n ia rze  a m e ryka ń scy  — Jest k o m ­
p le tna .

Protest 
gen.
Ciujkowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

markacyjnej, przemknął na 120 
km w głąb terytorium NRD.

W obec tego , że sam o lo t te n  k ie ­
ro w a ł się d a le j w  g łąb te ry to r iu m  
N K D , dw a  z n a jd u ją ce  się w ów czas 
w  p o w ie trz u  m y ś liw c e  rad z ie ck ie  
w e z w a ły  go do lą d o w a n ia  na  n a j­
b liż szym  lo tn is k u . Jed na kże samo 
lo t ,  k tó ry  w ta rg n ą ł do obszaru 
po w ie trzn e g o  N R D , n ie  ty lk o  n ie  
p o dp orzą dko w a ł się te m u  w ezw a­
n iu , lecz  o tw o rz y ł o g ie ń  do sam o­
lo tó w  ra d z ie ck ich .

M y ś liw c e  ra d z ie ck ie  zm uszone 
b y ły  w ów czas dać og ień  os trze ­
gaw czy. M im o  to  sam o lo t, k tó ry  
w ta rg n ą ł do obszaru  p o w ie trz n e ­
go N R D , w  da lszym  c iągu os trze ­
l iw a ł  m y ś liw c e  ra d z ie ck ie . Te o- 
s ta tn ie  zm uszone b y ły  w  o d po w ie  
d z i na  to  o tw o rz y ć  og ień , po 
czym  sam o lo t, k tó ry  w ta rg n ą ł do 
obszaru  po w ie trzn e g o  N R D , po ­
czą ł obn iżać lo t  i spad ł na  po łud  
n ió w y  - zachód od S ch w e r in  na 
te ry to r iu m  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra tyczn e j.

N a  m ie js c u  u p a d k u  zna lez iono 
szczątk i ro zb iteg o  sam o lo tu , k tó ­
r y  _  ja k  się okaza ło  — b y ł bom  
bow cem  ty p u  „ A v r e - L in c o ln “  z 
b r y ty js k im i  zna kam i rozp ozn aw ­
cz y m i oraz z w ło k i 4 a n g ie lsk ich  
lo tn ik ó w  w o js k o w y c h . P ią teg o  lo t  
n ik a , c iężko rannego , um ieszczono 
w  s zp ita lu . S tw ie rd zon o , że na 
ro z b ity m  sam o loc ie zn a jd o w a ły  
sii* dw a  d z ia ła , k a ra b in  m aszyno­
w y  c iężk ie go  k a l ib ru , a m u n ic ja  i 
w ys trze la n e  łu s k i od  na bo jów .

Informując pana o powyż­
szym pożałowania godnym fak 
cie — pisze w  zakończeniu 
gen. Czujkow — składam jed­
nocześnie protest przeciwko 
naruszeniu przez angielski sa­
molot wojskowy lir.lli demarka 
cyjnej — granicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

USA przeciwstawiają się
pokojowemu uregulowaniu sprawy Korei

Delegaci ZSRR i Polski 
demaskują w ONZ 
obłudę amerykańskich agresorów

*  W  C H IŃ S K IE J  R ep ub lice  L u d o  
w e j u ru ch a m ia n e  są coraz to  no . 
w e za k ła d y  p rze m ys ło w e . W  d n iu  
l l  m arca  b r .  w y p ro d u k o w a ł p ie rw  
szą p a r tię  s u ró w k i n a jw ię k s z y  w 
k r a ju  zau to m a tyzo w a ny  w ie lk i  
p ie c  Państw ow ego K o m b in a tu  H u t 
n iczego w  Ans ran .

NOWY JORK

Ü bin. odbyło się plenarne posiedzenie Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, poświęcone sprawozdaniu Kom isji Poli­
tycznej w  kwestii koreańskiej. Przed głosowaniem nad 

projektami rezolucji, zawartych w sprawozdaniu Komisji 
Politycznej, przemawiali na Plenum delegaci szeregu kra­
jów, wyjaśniając swe stanowisko.

Przemówienie 
A. Gromyko

U J  IM IENIU delegacji ra- 
'  ’  dziedkiej przemawiał A. 
Gromyko. Stwierdził on, że od 
powiedzialność za to, iż pomi­
mo długiej dyskusji nad kwe­
stią koreańską w ONZ, w Ko­
rei trwają wciąż jeszcze dzia­
łania wojenne, ponoszą Stany 
Zjednoczone.

Fakty dowodzą — oświad­
czył Gromyko — że rząd Sta­
nów Zjednoczonych zajmuje 
wrogie stanowisko wobec 
wszelkich propozycji, zmierza 
jących do uregulowania kwe­
stii koreańskiej i do położenia 
kresu wojnie w Kord.

PO PRZYPOMNIENIU licz 
nych propozycji radziec­

kich, zmierzających do nie­
zwłocznego i  całkowitego za­
przestania ognia w  Korei, re­
patriacji jeńców i pokojowe­
go uregulowania kwestii ko­
reańskiej, Gromyko stwier­
dził, iż odrzucenie tych propo 
zycji przez Stany Zjednoczo­
ne ujawnia całą obłudę rzą­
du USA. Rząd ten mówi o 
rzekomym pragnieniu zakoń­
czenia wojny w Korei, ale w 
istocie rzeczy udaremnia po­
wzięcie uchwał zmierzających 
do tego celu.

O tym, że Stany Zjednoczo­
ne postanowiły nie dopuścić 
do zakończenia wojny w Ko­
rei, świadczy również upór, z 
jakim  przedstawiciele USA do 
magają się przedłużenia ter­
minu działalności tzw. „Korni 
s ji ONZ do spraw zjednocze­
nia i  odbudowy Korei” , wyko 
rzystywanej przez sprawców 
wojny w K o rd  jako parawan 
dla kontynuowania działań 
wojennych.

A Ż E B Y  d o p ro w a d z ić  do zap rzc- 
™  s ta n ia  p rze le w u  b r w i  w  K o ­

re i i  do u re g u lo w a n ia  te go  p ro ­
b le m u , m . in . sp ra w y  je ń c ó w  w o ­
je n n y c h  — p o w ie d z ia ł G ro m y k o  

— n a le ży  n a ty c h m ia s t p o łożyć  
k re s  d z ia ła n io m  w o je n n y m  w  K o ­
r e i — n a  ląd z ie , n a  m o rz u  i  w  po 
w ie trz u  —

— n a le ży  re p a tr io w a ć  w s z y s tk ic h  
je ń c ó w  w o je n n y c h  zgo dn ie  z u -  
z n a n y m l pow szechn ie  n o rm a m i 
p ra w a  m ię d zyn a ro do w e go .

A b y  u ła tw ić  ro zw ią za n ie  ty c h  
d o n io s łych  zadań , n a le ż y  z l ik w id o  
w ać w sp o m n ia n ą  K o m is ję  K o re a ń  
ską O N Z . B ę dz ie  to  pożyteczne 
cho ćby  d la teg o , że za p le ca m i te j 
k o m is j i  n ie  będą c h o w a li się c i, 
k tó rz y  w c ią ż  Jeszcze u d a re m n ia ją  
w sz e lk ie  p ró b y  p o ko jo w e g o  ure gu  
lo w a n ia  k w e s t i i  k o re a ń s k ie j.

Przemówienie ministra 
Skrzeszewskiego

W listach
do Bolesława Bieruta 
i  ambasady ZSRR

młodzież polska 
wyraża swój 
głęboki Ml 
po stracie
swego największego 
Przyjaciela 
i Nauczyciela

l#z©fa Stalina
7  E WSZYSTKICH krańców 

naszego kra ju  napływają 
do Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Ro­
botniczej i  je j Przewodniczące 
go Bolesława Bieruta oraz do 
ambasady ZSRR w Warsza­
wie setki listów i depesz od 
młodzieży, w których wyraża 
ona swój głęboki ból po stra­
cie największego Przyjaciela 
i  Nauczyciela całej postępo­
wej młodzieży — JÓZEFA 
STALINA.
Młodzież zapewnia jednocześ­

nie, że jeszcze lepiej studio­
wać będzie- nauki i wskazania 
Wielkiego Przywódcy wszyst­
kich ludzi pracy, aby stosować 
je w budowie lepszego życia w 
swej ojczyźnie, że jeszcze moc­
nie skupi się wokół PZPR t 
ZMP, że zacieśniać będzie jesz 
cze bardziej więzy przyjaźni z 
młodzieżą radziecką.

W liście do Prezesa Rady Mi 
nlistrów Bolesława Bieruta ucz 
niowie szkoły podstawowej w 
Skoroszycach piszą:

Z G Ł Ę B O K IM  b ó le m  1 żalem  
naszych  m ło d y c h  serc p r z y j ę 

l iś m y  w iad om ość  o ś m ie rc i W ie l­
k ie g o  P rz y ja c ie la  naszego na rod u , 
uko cha ne go  W odza p ro le ta r ia tu  
całego ś w ia ta  Józe fa  S T A L IN A , 
k tó re m u  zaw d zięcza m y nasze 
szczęśliw e dz ie c iń s tw o  w  w yzw o lo  
n e j o jczyźn ie . Odszedł od  nas 
C z ło w ie k , k tó r y  w p ro w a d z ił n a ro ­
d y  n a  szczęśliw ą drogę — n a  d ro ­
gę so c ja liz m u , a le  id e a  i  n a uka  
Jego ż y je . M y , m ło d z i d o ło żym y  
w s z e lk ic h  s ił,  a b y  je  ja k  n a jp e ł­
n ie j  w p ro w a d z ić  w  ż y c ie " .

Wiele listów młodzież wysy­
ła bezpośrednio do swych ra­
dzieckich towarzyszy.

i  kołach TPPR
rozpoczynają się
w y b o r y
m  zarządów
7  A D A N IE M  te go ro czne j a k c j i  
" w y b o r c z e j  do  w ła d z  k ó ł 

TPP-R o b o k  p o dsu m ow an ia  do ­
ty c h cza so w ych  os ią gn ięć o ra z  w y ­
b o ru  n o w y c h  w ła d z  je s t zapozna­
n ie  spo łeczeństw a z tre śc ią  u c h w a ł 
I V  Z ja z d u  TPP-R i  za począ tkow a  
n ie  ic h  re a liz a c ji. W  p rze d s lę b io r 
s tw ach , sp ó łd z ie ln ia c h  p ra cy , w yż  
szych  u cze ln ia ch  i  w  ko ła c h  te re  
n o w y c h  w y b o ry  rozpoczną się 15 
m a rca  i  trw a ć  będą do końca 
k w ie tn ia .

Z a rz ą d y  k ó ł T P P -R , ra d y  zakła .

n y c h  o rg a n iz a c ji spo łecznych po­
w in n y  tro szczyć  s ię, ab y  w  m yś l 
u c h w a ł w szyscy p ra co w n icy  dane 
go za k ła d u  czy  s tu d e n c i w s tą p ili 
do T P P -R . Szczegó ln ie p o w in n i 
dbać o to  m ężo w ie  zau fa n ia  1 
p rze w o d n iczą cy  o rg a n iz a c ji spo­
łe czn ych .

P rze p ro w a d ze n ie  szerok iego u- 
m aso w icn ia  T o w a rz y s tw a  m o ż liw e  
je s t t y lk o  w  o p a rc iu  o ścisłe 
w s p ó łd z ia ła n ie  za rządów  k ó ł z o r  
g a n iza c ja m i m a so w ym i. N aw iąza­
n ie  te j w s p ó łp ra c y  i  w za jem ne 
uzg a d n ia n ie  p la n u  p ra cy  pro pa ­
ga nd ow e j je s t je d n y m  z g łó w n ych  
zadań za rządów  k ó ł T P P -R .

TV p la n a ch  p ra c y  na  ok re s  przy  
g o to w a w czy  do  w a lnego zebran ia 
•,vrządy k ó ł p o w in n y  przew idzieć 
o rg a n izo w a n ie  ró żn ych  odczytów  
i pogadanek, Im prez  a r tys tyc -  
u y c h , po dn ies ie n ie  na  w yższy  p i 
z łom  k u rs ó w  Jęr. rosy jsk ie g o .

o p rze ś la do w an iu  lu d n o ś c i cy 
w iln e j ,  o  k a ta s tro fa ln e j s y tu a ­
c j i  w  obozach in te rn o w a n ych .

W głosowaniu za propozy­
cją radziecką padło 5 głosów 
(ZSRR, Polska, Czechosłowa­
cja, USRR i BSRR). Większo­
ść ą głosów przyjęta została 
rtzolucja przewidująca utrzy- 
nanie „Kom isji do spraw 
zednoczenia i odbudowy Ko­
rd” . Delegaci ZSRR, BSRR, 
ISRR, Czechosłowacji i  Pol- 
s ti głosowali przeciwko tej re 
zo luc ji

NA TYM w  Zgromadzeniu 
Ogólnym zakończyła się 

(Dyskusja nad sprawą koreań- 
sfcką. Dyskusja ta dowiodła nie 
ztebicie, że grupa państw w 
OONZ ze Stanami Zjednoczony 
nmi na czele w dalszym ciągu 
pprzeciwstawia się pokojowemu

Najofiarniejsi patrioci 
Polski Ludowe] 

pragną w szeregach PZPR
realizować wskazania
Wielkiego Stalina

Przodujący robotnicy,inteligencja pracująca, 
młodzież i żołnierze —  proszą o przyjęcie 
do Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

U 7  DALSZYM CIĄGU szero duchu bezgranicznej ofiarne 
ką falą płyną zgłoszenia służby dla narodu, że ucz* 

do Partii najofiarniejszych ro- wzmagać rewolucyjną czuj 
botników, chłopów, Jnteiigen- ność, umacniać władzę ludowi 
cji technicznej — tych, którzy wykonywać plany gospodar 

I zrozumieli że Partia w myśl cze, budować socjalizm I po
w e T a to w S  problemu k .« -  Wielkiego Sta lin , wy kój.
aińskiego. I chowuje swych członków w

,M iliony Francuzów kieruje swe myśli

ku krajowi Rad...“

Potężna manifestacja 
ku czci lizała Stalina

117 PARYŻU odbyła się po- urządził swemu nieśmiertelne- 
**  tężna manifestacja ku mu przywódcy niezapomniany 

czci Józefa Stalina w paryskim pogrzeb. Ze wszystkich czę- 
Welodromie Zimowym. NaJ- ści świata — od narodów kro 
większa hala paryska, obllczo czących ku socjalizmowi, i 
ma na tysiące ludzi, nie zdoła- krajów kapitalistycznych, z u 
Ha pomieścić wszystkich, któ- ciemiężonych krajów kolonlal- 
irzy przybyli, by uczcić pamięć nych, ludność pracująca i  pro- 
(Chorążego postępowej ludzko- ści ludzie przesyłają Stalinowi 
iści. Tysiące osób nie mogło wyrazy gorącej, serdecznej 
i dostać się do zapełnionej wdzięczności, 
szczelnie hall,' gromadząc się \ [A R Ó D  francuski złożył 
przed budynkiem. 1>(Mu płomienny hołd. MI-

Podczas uroczystości zabrał Ilony naszych robotników o 
głos członek biura polityczne- różnych poglądach skupiły 
go Komunistycznej Partii się razem w fabrykach w dniu 
FranciJ, Etlemie Fajon. pogrzebu. Nawet najbiedniejsi

„Niezmierny ból napełnia Francuzi ofiarowali Mu kwia- 
nasze serca mówił Etlenne ty. M iliony matek kieruje swo- 
Fajon. — Człowiek, którego je myśli ku krajowi Stalina, 
najbardziej kochaliśmy, Towa- bastionowi pokoju. Zwierzęca 
rzysz Stalin, opuścił nas. nienawiść wobec Stalina ze 
Stalin był I pozostanie jed- strony garstki wyzyskiwaczy 
nym z największych geniuszów 1 Ich lokajów podkreśla tylko 
wszystkich czasów. By! on Jedność uczuć ludu“ , 
wodzem, przyjacielem i  bra- ________
tem wszystkich ludzi pracy 
we wszystkie’ krajach. Stojąc 
na czele Związku Radzieckie­
go , Towarzysz Stalin poświę­
ca! wszystkie swe siły spra­
wie obrony pokoju, najcennlej 
szego dobra ludzkiego, które 
dziś jest tak straszliwie zagro­
żone.

Dlatego też cała ludzkość 
opłakuje Stalina. Naród ra­
dziecki, który zdecydowany 
jest w swoim bólu do dokona­
nia jeszcze większych czynów.

zlikwidowanie tzw. „Ko­
m isji ONZ do zjednoczenia 
i  odbudowy Korei”  poparł 
szef delegacji polskiej, m ini­
ster Skrzeszewski, który 
stwierdził, że zgłoszona przez 
7 państw, ze Stanami Zjedno 
czonymi na czele, rezolucja w 
sprawie przedłużenia działal­
ności tej komisji stanowi pró 
bę odwrócenia uwagi opinii pu 
blicznej od faktu, że Zgroma­
dzenie Ogólne kończy debatę 
koreańską bez podjęcia żad­
nych kroków, które zmierza­
łyby do zakończenia działań 
wojennych.

OD C H W IL I po w stan ia  te j k o ­
m is j i  — ośw ia dczy ł m in . S k rz e ­
szew ski — w ska zyw a liśm y , że n ie  
jes t ona zdo lną  do w y p e łn ie n ia  za 
dań, zw iąza nych  ze sp ra w ą  p o k o ­
jow ego rozw iąza n ia  k w e s t i i  k o re ­
a ń sk ie j i  że n ie  s łu ż y  b y n a jm n ie j 
celom  p o k o jo w y m . S ta n o w i ona 
jeden z o rg an ów  d o w ó d z tw a  am c 
ry ka ń sk ie g o  w  K o re i,  m a ją c y  u- 
ła tw lć  p ro w a dze n ie  a g re s y w n e j 
w o jn y  i  u m o ż liw ić  p rz e d s ta w ie ­
n ie  te j w o jn y  Jako a k c j i  O N Z .

K o m is ja  do s p ra w  z je d n o cze ­
n ia  1 o d b u d o w y  K o re i o d p o ­
w ie d z ia ln a  je s t .-.a p rz e m ilc z e ­
n ie  b ru ta ln y c h  m e to d  w o jn y , 
s to sow an ych prze z  ag reso ra  a- 
m e ryka ń sk ie g o , za  u k ry w a n ie  
fa k tu  u ż y w a n ia  p rze z  S tan y  
/je n n o c z o n e  b r o n i m aso w e j za 
- ja d y  o ra z  za n ie in fo rm o w a ­
n ie  O N Z  i  o p in i i  ś w ia to w e j o 
terrorze w obozach Jen ieck ich ,

W

W e z w a n ie
zespołu
świetlicowego
grom. Staw
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
a k c j i  w io se n n o  -  s iew nej — zorga 
n iż u  je m y  u ro czys te  w y jśc ie  do sie 
w ó w  ca łe j g ro m a dy  p rzy  ud z ia le  
naszego zespołu pod hasłem  „ Z  
m u z y k ą  i  śpiewem  wszyscy do sie 
w u ! ‘ ‘

Aktyw zobowiązuje się stwo 
rzyć brygadę artystyczną, któ­
ra opracuje repertuar związa­
ny z pracami wiosennymi 1 wy 
kona 8 wieczornic w groma­
dach gminy. Zespół gazetki 
ściennej opracuje specjalną ga 
zetkę mobilizującą, a w ,,Bły 
Skawicach" podawać będzie 
najlepszych ludzi w wykony­
waniu prac siewnych, .jak rów 
nteż piętnować będzie Imien­
nie opieszałych

Aktyw świetlicowy grom.
Staw wzywa jednocześnie do 
współzawodnictwa wszystkie 
świetlice gromadzkie, gminne 
1 PGR-owskle • województwa 
szczecińskiego.

Gdy o tym wezwaniu dowie 
dział się ob Pawłowski klerów 
nik świetlicy we wel Rybokar-
tv w pow. gryfickim . zapowie- ...... ................ --- - . ,
dział że jego zespół prześci/I nych dla wykonania ważnych

ffrród niemiecki 
uroczyście 
obchodzi 
79 rocznicę
zgonu
Karola Marksa

[  UD NIEM IECKI uroczy- 
i-^ścle obchodzi 70 rocznicę 

zgonu twórcy socjalizmu nau­
kowego. wielkiego syna naro­
du niemieckiego — Karola 
MARKSA.

W zakładach pracy, w u- 
czelniach Niemieckiej Repu­
b lik i Demokratycznej powsta­
ły  kursy studiowania dzieł te­
go genialnego myśliciela 1 wo 
dza międzynarodowego proleta 
riatu. Liczne wystawy, otwar­
te w przededniu rocznicy w 
całym kraju, obrazują życie i 
działalność Karola Marksa 
Wydawnictwa NRD przygoto­
wały do druku szereg jego 
dzieł wybranych.

S lu tba
feterparjffna
miń
w Poznaniu
W POZNANIU rozpoczęły 

się dwudniowe obrady I I  
Krajowej Narady Służby Wer 
terirnaryjnej.

Celem obrad jest podsumo­
wanie dorobku służby wetery 
na ry j nej w walce o zabezpie­
czenie pogłowia zwierząt przed 
chorobami, oraz opracowani:?, 
nowych metod pracy, niezbęd

nie inicjatorów ze Staw w pra 
cy świetlicowej w czasie sie 
wów. (J)

zadań, jakie przed pracowni 
kami tej służby stoją w najbliż 
ezej przyszłości

OTO meldunki, jakie o zgł> 
szeniu się do Partói otrzyma!! 
śmy w  dniu wczorajszym:

W WOJ.
STALINOGRODZKIM

W WOJ. staUnogrodzkfim ju 
ponad 3 tys. pfzodujących gó 
ników, hutników, metalów 
ców, techników, inżynierów 
chłopów pracujących zgłosił 
się do PartiL

„Nieśmiertelna idea Wielki 
go Stalina będzie żyć zawsz 
w naszych sercach. Pragnę t 
szeregach Partii lepiej służy 
swemu narodowi“  — powie 
dział prosząc o przyjęcie di 
organizacji partyjnej Stani 
sław Kramarz, przewodniczą 
cy koła ZMP na wydziale s i 
łowni i  kierownik zmianow: 
w hucie „Kościuszko“ .

W ŁODZI

U f  E WSZYSTKICH niemal 
’ v fabrykach i  instytucjacl 

łódzkich organizacji partyj 
nych napływają zgłoszenia d( 
Partii czołowych przodownd- 
ków pracy. Są wśród nich za­
równo podania przedstawicii 
l i  klasy robotniczej’ jak i  Intel 
gencji pracującej. '

W WARSZAWIE

STOLICY prośby o przy. 
jęcie w poczet kandyda­

tów na członków PZPR złoży­
ło ok. 600 przodujących robo’ 
ników, techników i  inżynfe- 
ów, pracowników fizycznych ■ 

umysłowych. Do Partii zgła­
szają stę budowniczowie MDM 
Muranowa, Mirowa, Metrobu. 
dowy, robotnicy z zakładów 
metalowych stolicy i  inni.

W Metrobudcwie podanie dc 
Partii! złożyło m. in. 4 inżyni* 
rów. Jednym z nich jest inż. 
Stanisław Zelent, przewodnicy 
cy Rady Technicznej Metrobu 
dowy, odznaczony Orderem 
Odrodzenia Polski.

Przodujący chłopi v 
w  szeregach partii 
pragną walczyć 
o socjalizm

W WOJ. OPOLSKIM .bok 
robotników, licznie zgła­

szają się chłopi z prośbą c 
przyjęcie w szeregi Partii.

W pow. namysłowskim z 
podaniami o przyjęcie do 
PZPR wystąpiło 24 chłopów, < 
z których przeszło połowa to 
ZMP-owska młodzież, synowi* 
mało i  średniorolnych chłopów 
oraz członków spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Obok młodzieży przystąpie­
nie do Partii deklarują wzoro­
wi, przodujący mało i średnio­
rolni gospodarze.

W  jednostkach 
wojskowych
D  uWNIEŻ wzorowi tołnie- 
tV-ze Ludowego Wojska Pol­

skiego pragną walczyć w sze­
regach Partii o utrwalenie po­
koju i zbudowanie socjalizmu 
w Polsce

W jednym z pododdziałów
do sekretarza Organizacji Par 
ty j nej Kulczaka, zgłosili się z 
prośbą o przyjęcie w poczet 
kandydatów Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
orzodownicy wyszkolenia bojo­
wego i politycznego, członko­
wie ZMP, elewi Alojzy Krosek 

l i Ryszard Leśnikowski.
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W! »Siew Frontu Narodowego

W 70 rorzmcę
rse rć i

TU — od roku 1836 do 18U, 
studiował Karol Marks. Uni­
wersytet berliński im. Hum­
boldta —  zniszczony bombami 
anglosaskimi — w odbudowie.TAM.

Izie studiował KAROL MARKS
9

stud tin ci berlińscyZiS
dsłaniają popiersie 
Wielkiego Myśliciela
ARDZO PILNY lub P ILN Y — takim i stopniami wy­
różniano przed stu la ty przodujących studentów na uni 
sytetach niemieckich. Takim  uzdolnionym studentem pra 
był na Uniwersytecie w  Berlin ie  Karol Marks, który, po 
i studiów w Bonn w Niemczech zachodnich, zapisał 
¥ Berlinie na studia prawnicze, w  roku 1836. Marks 

wówczas 18 lat...

5IS — w  siedemdziesiątą Obecnie właśnie uniwersy- 
licę śmierci Wielkiego tet berliński przoduje w  nau- 
adiela w głównej halli ber czaniiu marksizmu-leninizmu. 
:iego uniwersytetu odsło- Dwóch profesorów tego uni- 
i zostało jego popiersie, wersytetu nagrodzonych zo- 
enniejszą pamiątką stu- stało nagrodami państwowy- 
5w berlińskich są ankiety mi.
iadectwa, które po Karo- Popiersie, które w  siedem- 
larksie zachowały się w  dziesiątą rocznicę śmierci unfi 
Lwach. wersytet berliński stawia swe
ÓWCZESNYM okresie u- najgenialniejszemu ucznfio 
niwersytet berliński był w i* to widomy znak. że uni- 
lią idei reakcyjnych. wersytet ten state w  pierw- 
cs, aczkolwiek p iln ie stu- szym szeregu uczelni walczą 
ał prawo, nie zadawalał cych °  P°st^P na święcie. (K) 
•ficjalnymi poglądami, sze

mobilizuje wieś szczecińską
do zwycięskiego
i przedterminowego

wykonania wiosennych

robót rolnych
TEGOROCZNA kampania siewna przebiegać bę­

dzie pod hasłem „Siewu Frontu Narodowe­
go“. Plenum Wojewódzkiego Komitetu Frontu 

Narodowego wystosowało ostatnio apel do spółdziel­
ców, robotników PGR, POM-ów, agronomów, trakto­
rzystów, do wszystkich chłopów woje w. szczecińskie­
go-

WŁADYSŁAW TULEJA i  
ALEKSANDER Z-IOŁOWICZ
odbierają -pług traktorowy 
POM-u w Warnicy, by zaorać 
pola spółdzielcze.

APEL ten podkreśla, że ca­
łe pracujące chłopstwo musi 
wykorzystać wszystkie siły i 
środki dla sprawnego wykona 
nia siewów wtiosennych. co jest 
w interesie całego kraju, w 
interesie wzmocnienia obron­
ności naszego państwa.

Trzeba rozbudzać gorący za 
pał współzawodnictwa. Bo­
wiem tegoroczne wiosenne sie 
wy nie należą do łatwych. Nie 
sprzyjająca jesień i  wczesna Meldunków zaorano traktora-

i y  re m o n t m aszyn  i  t r a k to ró w . 
O ty m ,  k tó r y  z  ty c h  P O M -ó w  u -  
zyska  p ie rw sze  m ie jsce  w  re m o n ­
c ie  tra k to r ó w  z a d e cyd u je  os ta ­
teczne po d su m o w a n ie  w spó izaw od  
n ic tw a . W  og o n ie  w lo k ą  się 
P O M -y  w  M ie rz y n ie , p o w . szczeciń 
s k i (66 p ro c . w y k o n a n ia  re m o n ­
tó w ) i  w  S ta rg a rd z ie  (84 p ro c .). 
S podz iew ać s ię  je d n a k  n a le ży , te  
d z ię k i po m o cy  szczec iń sk ie j ekspo 
z y tu r y  n a d ro b ią  one op óźn ien ie .

Według dotychczasowych

zima w  ubiegłym roku unie­
możliwiły orki jesienne i  w y­
konanie w  100 proc. zasiewów 
ozimin.

PIERWSZY ODZEW

NA  APEL pierwsza odpo- . . . .  -----

m i POM-ów w  spółdzielniach 
produkcyjnych województwa 
ponad 1500 ha ziemi.

W PGIt-ach 
WOJEWÓDZTWA

2toe ha , z te go  w  zespołach Cho- 
m ę to w o , K ło d z in o  i  L u b ie n o w o  po 
na d  600 ha.

BARDZO OWOCNA 
POMOC

\ l /  PiGiR Okręgu Szczecin — 
Północ zakończyły remon 

ty  traktorów i  maszyn zespoły 
Rokita, Sztuchów, Łobez. Weł

studiując dzieła z his- 
i  filozofii. Profesorowie 

em wykładali tylko to, 
o zezwalał k ró l pruski, 
r bezlitośnie tępił wszel- 
ooglądy postępowe i  usu- 
z wyższej uczelni stolicy 
profesorów postępowych, 

sasie, gdy w  Berlinie stu- 
ał Marks, na uniwersyte- 
panoszyli się „wieczni 

mci“  pochodzenia szla- 
tiego. Przybywali oni do 
na z liczną świtą kamer- 
rów, spędzając czas nie 
alach wykładowych, lecz 
ijazdach i  gospodach, 
jd y  ówczesny kró l prus- 
Fryderyk Wilhelm IV 

anąl z Berlina ostatnich 
»fesorów o poglądach po­
powych, Marks, na znak 
atestu, bronił swej napi­
tej w Berlinie dysertacji 
ktorskiej nie na uniwcr- 
teeie macierzystym, lecz 
Jenie, gdzie też otrzymał 
uł naukowy doktora filo- 
Fii.

pięciu latach studiów 
cs opuścił Berlin, udając 
la zachód Niemiec, gdzie 
adzi w życrle polityczne 

redaktor „Gazety Reń- 
“ (1842 — 1843).

2IŚ życie i  idee Karola 
Marksa są w  Niemieckiej 
iblice Demokratycznej 
tlanym przykładem dla 

studentów berlińskiego 
'ersytetu imienia Hum- 
ta, który staje się naj- 
szą kuźnią myślicieli w 
iczech. Uniwersytet po- 
* dziś 11 fakultetów, m. 
studium przygotowawcze 

synów robotników i chło- 
, których zwłaszcza ponu- 
•kres hitleryzmu pozba- 
możliwości studiowania.
Za czasów Hitlera nie wol 

było nawet wspominać 
Marksie, i n ikt w Berli- 
e nie wiedział, że właśnie 

tamtejszym uniwersyle- 
> studiował genialny my. 
ciel. Wykładano ekono- 
•ę polityczną, nie wspomi 
dąc słowem 9 «Kapitał«“

Attenauerow!
spieszno
do neohitlerowskiego
Wehrmachtu
bońskiego
'y  BONN donoszą, że Ade- 

.naue r i  jego klika czynią 
usilne przygotowania do prze­
forsowania ra ty fikac ji ukła­
dów wojennych zawartych w 
Bonn i Paryżu. Według donie­

sień agencji 
r A D N ,  5 marca 
-T V J t odbyła się roz-

-3HgV mowa między
-Adenauerem a 

^ 1 »  ] Przywódcą za- 
JjĘ J  chodnio -  nie- 
.¿Wyv mieckich pra- 

wicowych so- 
cjaldemokra- 
tów Ollenhaue- 
rem. Podczas 

tej rozmowy dokonano podzia­
łu ró l między Adenauerem 
Ollenhauerem w związku 
trzecim czytaniem układów wo 
jennych, wyznaczonym na 19 
i  20 marca.

•  •  •

Agencja ADN donosi z Bonn, 
że boński m inister spraw wew 
nętrznych Lehr, odpowiadając 
ńa pytanie dziennikarza, o- 
świadczył: „W  każdych okolicz 
nościach wypowiadam się za 
jak najrychlejszym zakazem 
KPD“. Lehr dodał, że jakkol­
wiek rozpatrzenie wniosku o 
zakaz KPD przez Trybunał 
Konstytucyjny w Karslruhe 
wyznaczone zostało na 8 czerw 
ca, to jest tuż przed wybora­
m i do Bundestagu, to można 
jeszcze zdążyć wydać zawcza­
su zakaz KPD, ażeby przeszko 
dzić udziałowi te j pa rtii w 
wyborach,

wiedziała spółdzielnia pro
dukcyjna „Wspólny Kłos“  w  mowo, Pęzino, Chlebówek. 
Smolnicy, która wzywając 
wszystkich chłopów spółdziel­
ców l  gospodarujących indy­
widualnie do terminowego i 
sprawnego przeprowadzenia 
tegorocznego „Siewu Frontu 
Narodowego“  postanowiła m. 
in. skrócić term in siewów z 
14 do 7 dni, podnieść wydaj­
ność z .hektara o 1 do 2 kw in-

DARDZO pomocne są spół­
dzielniom produkcyjnym 

opracowywane w  tym roku 
przez POM-y województwa 1. 
zw. plany agrotechniczne. Pia­

no te g o ro czn ych  s iew ó w  w  ty c h  ny te przewidują szczegółowo 
zespołach w y ru s z y  o k o ło  1780 t r a k  jakie prace i  zabiegi należy Wy 
to ró w . D o 9 bm . zao ran o  po na d konywać na każdym polu 1 
2608 ha , z te go  w  zespołach M o - celu podniesienia wydajności 
Sty i  P ę z ino  ponad 800 ha. zawierają zestawienie siły robo

czej,
W PGR-ach Okręgu Szcze-

cin — Południe, wykonano 
dotychczas ty lko  70 proc. re-

tali, zwiększyć obsSr piania! ™ p ‘ow traktorowych NiekW 
.........................  F re jednak zespoły jak Słotmca,c ji buraków cukrowych, zwięk . •

szyi hodowję. Podobne zobo- Fho™e‘™ o. t ??b°w  remonty 
wiązania podjęła również 
spółdzielnia produkcyjna „Na­
przód“  w  Ostrzycy. Całe pra­
cujące chłopstwo naszego wo­
jewództwa z zapałem uczestni

te zakończyły. Obecnie warszta 
ty ich pomagają innym 
PGR-om.

Na podstawie planów za­
wierane są umowy i spół­
dzielnia wie, co zrobi POM, 
a co należy wykonać własny 
m i ^siłami. Przewodniczący 
spółdzielni wie przez cały 
rok, kto i  co w każdym dniu 
zrobi.

P^udniowo - szczeciński okręg Na ogólną iSość 593 spółdziel

skiego wykonania siewów.

Setki traktorów już orzą 
PGR-owskie d spółdzielcze po 
la. Spółdzielnie produkcyjne 
wykorzystują także wszystek 
sprzężaj konny, by dotrzymać 
ustalonych dla naszego woje­
wództwa „Dni gotowości do 
siewów“ : 20 — 21 marca.

POM-y KOŃCZĄ 
PRZYGOTOWANIA

D O M -y WYREMONTOWA­
ŁY w^lOO proc. maszyny 

rolnicze i w ponad 90 proc. 
park traktorowy. Ogółem w 
tegorocznych sliewach na po­
lach spółdzielczych zatrudnio 
nych będzie ponad 1500 bry­
gad traktorowych.

W  re m o n c ie  tra k to ró w  p rz o d u ją  
P O M -y  w  D ra w n ie , D ę b n ie  ł  L i ­
n ia ch , k tó re  ju ż  5 m arca  za ko ń czy

tjychczas zaorano mniej więcej dla 540 spółdzielni. (A. K.)

~ '
U  4* >

17-LE T N I JÓZEF PŁOTKA,to najmłodszy, ale zarazem je­
den z najlepszych traktorzystów POM-u w Warnicy. Wi­

dz.my go rozmawiającego z 
dyspozytorem JA ROSŁA W EM  
BAZUŁKĄ i  brygadzistą 
STANISŁAW EM KOSTEŃ- 
SKJM przy odbiorze talerzów- 
k i dla spółdzielni produkcyj­
nej w Witkowie. Dzięki takim  
traktorzystom jak Płotka snól 
dzielnia w Witkowie zwycięsko 
zakończy tegoroczny „Siew 
Frontu Narodowego” .

D Z IĘ K I stosowaniu w tym 
roku nowoczesnych sndzarc Zd­
radzieckich 15-kroinie zwięk. 
szy się wydajność pracy przy 
sadzeniu, kartofli. Na zdjęciu 
brygada JANA M l El,CZAR­
KA i  JANA Z A LUBSKI EGO 
odbierają w POM-ir w W a r- 
nicy, jedną z tych maszyn.

Sipiedzy
angielscy
z granicy Iraku 
zarzucają swe
sieci na Iran

AGENCJA TASS donosi s 
^T ehe ranu , że dnia 10 bm. 

irański minister spraw zagra­
nicznych Fatemi zakomuniko­
wał na konferencji prasowej, 
iż rząd irański wystosował do 
rządu Iraku notę, w  której 
zwraca uwagę na fakt, że na 
pograniczu Iraku i Iranu dzia­
łają agenci i  szpiedzy angiel­
scy.

Nota podkreśla, że po zlik­
widowaniu ambasady angiel­
skiej w Iranie, agenci angiel­
scy, po zainstalowaniu się w 
Iraku nawiązali kontakty ze 
swymi płatnymi agentami w 
Iranie. M. in. — jak wynika z 
wiarygodnych informacji — 
były współpracownik ambasa­
dy angielskiej w Iranie Jack­
son wznowił ostatnio w Bag­
dadzie swą prowokacyjną dzia 
łalność i pozostaje w kontak­
cie z niektórymi agentami an­
gielskimi w Iranie.

Tito płynie 
do Anglii
— BY JAKO stary agent bry­
tyjskiego wywiadu zdać tam 
sprawę ze swojej zdradziec­
kiej działalności. O tym, że su 
mienie kata narodu jugosło­
wiańskiego jest nie w porząd­
ku, świadczy, że podróż swą 
odbywa na okręcie wojennym, 
płynącym w asyście krążowni 
ków.

W W. Brytanii wszystko ju t  
jest gotowe na przyjęcie ju ­
gosłowiańskiego „gościa". Na 
jego osobiste żądanie posta­
wiono na nogi cały aparat bez 
męczeństwa. Wszystkie drogi, 
którymi przejeżdżać będzie, 
obstawione zostaną uzbrojony 
m i agentami. Utrzymuje się w 
tajemnicy nazwę portu, w któ 
rym wysiądzie na ląd herszt 
litewskiej zgrai.

Przy tym wszystkim reak­
cyjna prasa angielska zapew­
nia, że Tito..... zostanie w An­
g lii przyjęty Jak najserdecz*
niej”,
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LE K A R Z  zażąda ł s ta nó w  
czo, b y m  r z u c i ł  p a le n ie  

pa p ie ro sów . Od sześciu t y ­
g o d n i w a lczę  ze sobą. W y ­
p a la m  z a le d w ie  p o ło w ę  te ­
go co d a w n ie j,  a le  z u p e ł­
n ie  w y rz e c  s ię  ty to n iu  n ie  
m a m  s i ł .  D ro g a  re d a k c jo , 
proszę o  d o b rą  ra d ę . M oże 
są ja k ie  s p e c y i ik i  u s u w a ją  
ce p o trze b ę  pa le n ia .

J e rz y  G -w s k i 
S u ro w y  do ra d ca  rz e k łb y , 

iż  w  ty m  w y p a d k u  n a j le p ­
szym  s p e c y fik ie m  je s t s iln a  
w o la . A le  n ie  b ą d źm y  ta k  
be zw zg lę d n i, a  n u t  z n a j­
dz ie  s ię  ja k i  sposób.

P o do bn o  w ie lu  pa laczo m , 
k tó rz y  c h c ie li ze rw a ć  z na ­
ło g ie m , p rz y n io s ło  u lg ę  p łu  
k a n ie  u s t r o z tw o re m  ta n i­
n y  lu b  w o d y  u t le n io n e j.

I n n i  z n ó w  za le ca ją  ś ro ­
de k  zas tęp czy , m ia n o w ic ie  
z w y k łą  d re w n ia n ą  c y g a r, 
n ic z k ę , d o  k tó re j  w k ła d a  
się k ry s z ta łe k  k a m fo ry . 
D la  o d m ia n y  m ożn a  w ło żyć  
o d ro b in ę  w a ty  z k ro p lą  o- 
le jk u  m ię to w e g o  lu b  e u ka ­
lip tu s o w e g o . P o do bn o  ta k ie  
„z a c ią g a n ie  s ię “  a ro m a ta m i 
m a  b y ć  sku teczn e , po zw a la  
za p om n ie ć  o  d y m ie  ty to ­
n io w y m .

Z a jr z y jm y  te ra z  do  k s ią ­
żek . O tó ż  Is tn ie je  ja k o b y  
s p e c y f ik ,  k tó r y  zn ie ksz ta łca  
sm ak  d y m u  ty to n io w e g o  i  
c z y n i go  n i,e po nę tn ym . Jest 
n im  azo ta n  s re b ra  (a rge n - 
tu m  n i t r ic u m  ta k  z w a n y  la ­
p is ) w  b a rd zo  s iln y m  ro z ­
c ie ń cze n iu , je d e n  n a  tys ią c .

K i lk a  k r o p l i  te g o  p ły n u  
na  p ó ł s z la n k i c ie p łe j w o ­
d y  do  p łu k a n ia  u s t po każ 
d y m  p o s iłk u . Z  tą  c h w ilą  
p a p ie ro sy  p rze s ta ją  sm a ko ­
w ać na  p e w ie n  czas (do  p ię  
c iu  go dz in ) pa lacz  je s t n ie ­
ja k o  u o d p o rn io n y  (w e d łu g  
d i  H e rm a n n a  R om pp a 
„C h e m ie  des A l l ta g s “ ).

J a k  w id z im y  są to  ty lk o  
ś ro d k i pom ocn icze . G łó w ­
n y m  c z y n n ik ie m  je s t je d ­
n a k  s iln a  w o la .

Tito oddał Jugosławię

w ręce kapitału USA
Za 1 czołg amerykański 
płaci rocznym zarobkiem 
1.000 robotników

K LIKA TITO, która do niedawna jeszcze stara­
ła się ukryć przed na rodem swe powiązania z 
blokiem atlantyckim, podpisała właśnie paLkt z 

Turcją i Grecją, stanowiący ową montowaną od dłuż 
szego czasu oś „Belgrad— Ateny— Ankara“. Oś tea nie 
jest w samej rzeczy niczym Innym, jak „południowym  
ramieniem Paktu Atlatyckiego“.

1500 nowych 
sklepów MHD
usprawni 
zaopatrzenie 
ludzi pracy 
w artyku ły  
pierwszej potrzeby

YX/ TROSCE o jak najlepsze 
'  ’  zaopatrzenie konsumentów 

MHD uruchomi w 1953 r. o- 
koło 1.500 nowych placówek 
detalicznych. Poważna część z 
tej liczby zostanie otwarta w 
I  kwartale br.

Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na otwieranie sklepów 
na przedmieściach oraz w tych 
dzielnicach miast, w  których 
najliczniej zamieszkuje ludność 
robotnicza.

Większość spośród nowouru- 
chomionych placówek przezna­
cza się na sklepy spożywcze, 
liczba ich bowiem w stosunku 
do sklepów z artykułami prze­
mysłowymi jest niewystarcza­
jąca dla sprawnego zaspokoje­
nia wzrastających potrzeb lud­
ności.

Następstwa sztormów 
w pełewacb dorsza

D O  BURZLIWEJ JESIENI zima zapowiadała się pogod 
*  nie. Wbrew oczekiwaniom jednak w  styczniu i w  lu ­

tym byliśmy świadkami licznych sztormów na Bałtyku. 
,W połowie stycznia nawet, po raz pierwszy po wojnie, w y ­
wieszono na masztach ostrzegawczych polskiego wybrze­
ża drewniane krzyże. Oznaczało to, że huragan przekro­
czy! skalę Beauforta. Na B a łiyku zerwał się sztorm, któ­
ry  szalał z szybkością ponad stu kilom etrów na godzinę.

marca fi początkach kwiejpia. 
Mianowicie dorsz nie będzie 
się koncentrował na tarle w 
takim  sitopniu jak dotychczas 
na samych głębiach, lecz i  
na stokach, i  to  w  znacznie 
większym promieniu.

SZTORMY to dla rybaków 
Inie tylko zahamowanie poło­
wów. Sztormy na Atlantyku 
i  Morzu Północnym Wlały do 
Bałtyku duże ilości słonych 
wód powierzchniowych, wsku 
tek czego wzrosło zaslonienie 
Wód bałtyckich. To z kolei 
Wywołało silne prądy denne, 
a prądy denne powodują prze 
mieszczanie się ławic dorsza.

D n o  B a łty k u  ce c h u je  b o w ie m  
szereg n ie s y m e try c z n ie  ro z m ie ­
szczonych, n ie c k o w a ty c h  zag łę ­
b ie ń  i  ro w ó w , z w a n y c h  G łę b ia ­
m i i  R yn n a m i. Jeże li do  B a łty k u  
w p ły w a  s łona w oda z M orza  P ó ł 
no cne go cięższa od w o d y  b a łty c ­
k ie j,  w y p e łn ia  ona te  zag łęb ien ia  
1 p rze le w a  s ię do  n ic h  w  ró ż ­
n y c h  k ie ru n k a c h  p o w o d u ją c  
p rą d y  denne, k tó ry c h  k ie r u n ­
k ó w  an i p ra w  n im i rząd zących  
n ie  zna m y.

T^LATEG O  też po każdym 
większym sztormie ryba­

cy nasi tracą rozeznanie aktu 
elnej koncentracji dorsza 
na łowiskach południowo-za­
chodniego Bałtyku. Odszuka­
nie miejsc koncentracji dor­
sza, często bardzo bliskich, za 
biera nieraz do dwóch cen­
nych dni połowowych. Rybo­
łówstwo polskie jednak coraz 
sprawniej przeprowadza tzw . 
zwiad połowowy i szyprowie, 
którzy natknęli się na kon­
centrację ryby, meldują o 
tym  innym statkom.

Duży dopływ wód Morza 
Północnego rna jeszcze jeden 
wpływ na połowy w okresie 
tarła, to znaczy w  końcu

D lacze go s ię  ta k  d z ie j e? Ik r a  
do rsza u n o s i s ię  w  w o d z ie  na  
g łę b o ko śc i k ilk u d z ie s ię c iu  m e t­
ró w . Z  te go  te ż  po w o d u  do rsz 
m oże ik r ę  sk ład ać  ty lk o  w  
w o d z ie  o p e w n y m  s ta ły m  zasole­
n iu .  G d y b y  zaso len ie  b y ło  w ię k ­
sze, ik r a  w y p ły n ę ła b y  n a  po ­
w ie rz c h n ię , g d y b y  b y ło  m n ie jsze , 
o p a d ła b y  na  dn o . D orsz b a łty c k i,  
p rz y z w y c z a jo n y  d o  w o d y  ty lk o  
s łon aw e j, sk ła d a  Ik r ę  p r z y  zasolę 
n iu  w yn o szą cym  o k o ło  1,1 p ro ­
c e n t. G d y  zaso len ie  to  w zra s ta , 
a w z ra s ta  on o  od  dn a  i  na  g łę ­
b ia c h , d o rsz  p rze n o s i s ię  w y ż e j, 
na  s to k i R y n ie n  czy  G łę b i i  ro z ­
prasza s ię  na  w ię ksze j p rz e s trz e ­
n i.

T ^ A K  WIĘC w  wyniku 
sztormów na Morzu Pół­

nocnym musimy liczyć się w  
tegorocznym sezonie z rozpro 
szeniem się dorsza. Ale nasli 
rybacy nie są zdani na los 
szczęścia. Naukowo opraco­
wany i  sumiennie prowadzo­
ny zwiad rybacki odkryje 
każdą rybę — i  słieci naszych 
kutrów nie pozostaną puste.

(Pk)

Ajencje zakładowe 
F. K . O. ułatwiają lu­
dziom pracy korzysta­
nie z książeczek oszczęd 
ilościowych.

„PRZEZNACZAMY ma zbro 
jenfia więcej pieniędzy m iż ja ­
kiekolwiek inne państwo w 
Europie. Ogólne nasze w y d a t­
k i na obronę narodową w  cią 
gu ostatnich pięciu la t w yn o ­
siły 3.581 milionów dolarów“ .

NA PASTWĘ
KAPITALISTYCZNYCI
TRUSTÓW

U /  ROKU 1952 Zbiór: zbóż
vv w  Jugosławii były o  1/3 

mniejsze niż w  latach poprzed 
nich.

Na wsi jugosłowiańskiej pa 
nują niepodzielne rządy ku ła­
ków. Chłopi pracujący są wy 
zyskiwani i  uciskani, muszą 
się wyzbywać na korzyść ku­
łaków ziemi, gdyż nie są w sta 
nf;e je j utrzymać. Większość 
ziem kościelnych i  ob&zarni- 
czych oddana została daw­
nym właścicielom. W mia­
stach liczba bezrob<otnych 
przekracza już ćwierć m iliona. 
Przeciętny zarobek robotnika 
wynosi 3500 — 4500 denaró w, 
podczas gdy minimum życio­
we dla 4-osobowej rodziny wy 
nosi ponad 20.000. Szerzy się 
drożyzna, nie istnieje żadna 
kontrola cen, inflacja wzma­
ga się z każdym dniem.

Jasna je s t,  że w  c h w i l i  g d y  ju ­
go s ło w ia ń ską  m ie d z ią  rz ą d z i am e­
ry k a ń s k a  sp ó łk a  „A n a c o n d a  Cop- 
p e r  M in in g  Co“ , g d y  n a jw ię ksze  
h u ty  sp rzedane zo s ta ły  tru s to w i 
„B e th le h e m  S tee l Co“ , g d y  k o n ­
c e rn  „ F o s te r  —
W il le r  C o rp o ra ­
t i o n "  w ła d a  za­
k ła d a m i p rz e ró b  
k i  r o p y  n a fto ­
w e ] i  k o p a ln ia ­
m i o ło w iu  i td .  
i td . ,  je d n y m  s ło ­
w e m , g d y  s u ro w ­
ca m i i  p rz e m y ­
s łe m  w  ty m  k ra  
Ju  ro zp o rzą d za ją  
s w o b o d n ie  t r u s t y  
i  k o n c e rn y , m u -  •
s ia ło  to  zna leźć  
o d b ic ie  w  n o w e j „ k o n s ty tu c ji “  t i  
to w s k ie j,  k tó r e j  ce le m  Jest u s a n k ­
c jo n o w a n ie  ca łe go  p ro cesu  o d b u d o  
w y  w a n ta  w  J u g o s ła w ii s y s te m u  k a  
p ita lis ty c z n e g o  1 p rz e k re ś le n ie  
w s z e lk ic h  z d o b y c z y  lu d u , w y w a l ­
czon ych  p o  w y z w o le n iu .

1 CZOŁG — ROCZNY 
DOCHÓD TYSIĄCA 
ROBOTNIKÓW

CYTUACJĘ gospodaczo -
Apolityczną Jugosławi cha 

rakteryzują dzisiaj dwie cechy 
ściśle ze sobą związane prze 
kształcenie tego kra ju  w w o­
jenną bazę paktu atlantyckie­
go i  opanowywanie gospodar­
k i jugosłowiańskiej przecz ka ­
pita ł amerykański. Og?ałaca- 
jąc Jugosławię z je j bo>gactw 
naturalnych i  płacąc za nie o 
wiele mniej niż wynoszą* ceny 
światowe,

Ameryka pobiera za ek­
sportowane do tego k ra ju  to
wary niezwykle wysokie
opłaty. Za średni czołg Ju ­

gosławia płaci swym koloni 
zatorom kwotę równoważ­
ną rocznej płacy tysiąca ro­
botników, otrzymuje zaś od 
USA np. za tonę ołowiu 92 
dolary, podczas gdy cena je j 
na rynku zachodnim wyno­
si 370 dolarów.
Titowska Jugosławia jest 

nie ty lko  wojenną i  gospodar­
czą bazą atlantyckiej agresje. 
Wśród państw bloku imperia­
listycznego wyznaczone je j zo 
stało przez amerykańskich mo 
codawców jeszcze jedno, „bo­
jowe“ zadanie. Zadaniem tym 
jest szczególny rodzaj dywer­
s ji, w  celu dokonania rozłamu 
w łonte partii komunistycz­
nych.

NIEPOWODZENIA
DYWERSANTA

n ia  1 k lę s k i na  d ro dze  p ró b  ła m a ­
n ia  je d n o ś c i k la s y  ro b o tn ic z e j w  
in n y c h  k ra ja c h  E u ro p y . N a p o ty k a

u ła ń s k ie g o , k tó ry  zda je  soh ie ja ­
sno sp ra w ę , że T i to  od e rw a w szy  
Ju g o s ła w ię  o d  obozu d e m o k ra ty c z  
nego p ro w a d z i ją  do  n ie u c h ro n n e j 
r u in y .  A k t y  o p o ru  zd a rza ją  się 
c o ra z  częśc ie j n ie  ty lk o  w ś ró d  ro ­
b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h , w ś ró d  p ra ­
cu ją ceg o  c h ło p s tw a , n ie  ty lk o  
w ś ró d  s tu d e n tó w  — b u n tu je  się 
ró w n ie ż  a rm ia , k tó ra  n ie  chce s tać 
s ię  m ięsem  a rm a tn im  d la  a t la n ty c  
k ie j  a g re s ji.

T ito oddając Jugosławię w 
ręce amerykańskiego kapita­
łu  i  czyniąc z niej bazę wojen 
ną — idzie wbrew woli naro­
du, idzie przeciw narodowi. I  
żadne jego pakty % faszystami 
greckimi i  tureckim i nie usu­
ną z reżimu titowekiego eech 
słabości i rozkładu, tak cha­
rakterystycznych dla wszelkich 
reżimów antynarudowych.

TOMIRA KONORTOFF

Mulisarmi

Iowę książki
A le k s a n d e r  D um as: T rz e j 3 m u s z ­

k ie te ro w ie  — po w ieść  h is to io ry c z n a  
z X V I I  w ie k u . W yd . „ I s k r y * ” , s tr . 
707. Cena z ł 19.60, n a k ła d : : 20.000 
egz., o k ła d k ę  p ro je k to w a ł S ta n i­
s ław  T o p fe r.

Z  dośw iadczeń k o m s o m o io ls k ic h  
p ro p a g a n d z is tó w . Z b ió r  a r ty t y k u łó w  
(B ib lio te c z k a  A k t y w is ty  Z M P ), 
w y d . „ I s k r y ” , s tr . 165, eena 2 z ł  3.25, 
n a k ła d : 15.000 egz., o k ła dkę cę  pro- 
je k to w a ł C zesław  B o ro w c z y ly k .

B . K u d r la w c e w : M ic h a ł Ł o m o ­
nosow . w y d . „P a ń s tw o w e  W y d a w ­
n ic tw o  N a u k o w e “ , s tr . 159,1, cena 
z ł 13.25.

O tto  S z m id t: C z te ry  w y k t ła d y  o 
te o r i i  po chodzen ia  z ie m i. W y d . 
„P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  i N a u k o  
w e ” , s t r .  138, cena z ł 5.65.

„ GRENZSCHUTZ"
SIĘ ZB R O I

i  powiększa swe szeregi, prze­
kształcając się coraz bardzie j 
z „p o lic ji granicznej" 70 trzon  
przyszłego W ehrmachtu

Na podstawie uchwały boń- 
8kiego Bundestagu ,.grenz 
s ch u tz " zwiększył ostatnio 
swój stan liczbowy z 10.000 do 
20.000 „ policjantów", na każ­
d y c h  15 „ policjantów" p rz y p a ­
da 1 oficer, podczas gdy w s ta ­
r y m  Wehrmachcie stosunek o- 
ficerów do żołnierzy v:ynosił 
1:50. Już te n  sam fakt dowo­
dzi, że „ g re n zsch u tz ”  stanotor 
oSrodek szkolenia kadr dla 
w skrzeszanego  o s ta tn io  n eoh i- 
flerotuskiego W e h rm a ch tu .

ATMOSFERA STRACHU

panuje niepodzielnie w całych 
Stanach Zjednoczonych oświad 
czył członek brytyjskiego par 
lamentu Wilson — powstały 
ostatnio liczne organizacje, któ 
re zarabiają na donosach po­
licyjnych. Organizacje te zaw­
sze znajdą jakąś ofiarę — lite­
rata, pacyfistę, czy postępowca, 
którego szantażują groźbą de­
nuncjacji. Wilson dodał, te w 
Ameryce dochodzi już do tego 
że robotnik może stracić pra­
cę za krytykowanie np. Czang 
Kai-szeka. .

Przebudowa 
systemu sterowego

przez szczecińskiego 
elektryka i mechanika

KŁADZIE KRES AWARIOM
N OWE rozwiązanie styków sterty pomysłu elek­

tryka Mendyk] I mechanika Gruchota, działa 
bez zarzutu —  można montować na Inne

statki“.

TA KĄ DEPESZĘ odebrało 
Szczecin — Radio w pierw­
szych dniach lutego z morza, 
z pokładu M/S Dunajec.

O co tu  chodzi?

ALBO TA K  — ALBO... NIE

JEDEN z naszych statków 
wyszedł w rejs do ob­

cych portów. M inął redę, pi­
lo t prowadzi go k ró tk im i ko 
mendami po ciasnym farwa- 
terze. Już weszli w kanał, za 
chwilę staną przy nabrzeżu. 

Jeszcze ostry zwrot.
„Ster prawo na burtę“  — 

pada komenda.
S te rn ik  m a n e w ro w y  o b raca  k o ło  

s te ro w e , bez w y s i łk u ,  n ie m a l że 
Jednym  pa lcem . B o  p ra cę  w y k o n u  
je  e le k tryczn o ść . K a ż d y  s k rę t k o ­
łe m  s te ro w y m  w  le w o  ęzy p ra w o  
w y w o łu je  im p u ls y  e le k try c z n e , a 
p rą d , pędząc p rze w o d a m i, u ru c h a ­
m ia  s i ln ik .  I  s iła  m o to ru  b ie rze  się 
za b a ry  z c ię ż k im  s te re m , p o ko n u - 
je  o p ó r  w o d y , u k ła d a  s te r  pod 
o d p o w ie d n im  k ą te m , a s ta te k  po ­
s łu szn ie  zm ie n ia  k u rs ...

Albo i  nie.„
Skręcił sternik koło, po­

szedł ster prawo na burtę i 
przy styku „wywaliło“  bez­
pieczniki. Bez prądu mecha­
nizm sterowy jest martwy. 
Pióro sterowe nie wróciło do 
pozycji zerowej, i  statek w 
wąskim kanale rąbnął o 
brzeg. Szkód wielkich nie by 
ło, ale rozwścieczony mecha­
nik znowu zanotował w 
dzienniku — nową awarię 
sterowego mechanizmu.

ELEKTRYK 
Z M ECHANIKIEM 
POKOMBINOWALI

T30 NIE BYŁ to  pierwszy 
* *  wypadek. Stale były kio 

poty z maszyną sterową, bu­
dowaną we włoskiej firmie.
Ileż to razy na morzu stero­
wać trzeba było maszynami, 
zanim mechanicy uporaHi się 
zp sterem, który  często od­
mawiał posłuszeństwa, blo­
kował.

W Szczecińskich Warszta­
tach Okrętowych młody elek 
tryk Stanisław Mendyka nie 
chciał się pogodzić z poglą­
dem, że co z zachodu, to dob­
re. Od czego własna głowa? 
Mechanik Jan Gruchot z 
M/S Dunajca był tego same­
go zdania.

Pokombinowali — teoretyk 
z praktykiem, sumując swoje 
praktyczne i  teoretyczne do­
świadczenia. I  przebudowali 
system sterowy.

„R o z w ią z a n ie  s ty k ó w “ — o k tó ­
r y m  m o w a  w  depeszy — oznacza 
g ru n to w n e  zm ia n y  p rz e p ły w u  p rą  
tlu , u n ie m o ż liw ia  s ile  e le k tr y c z ­
nośc i od m ó w ie n ie  pos łuszeństw a 
w łaśn ie  w  c h w il i ,  k ie d y  p o trze b n y  
je s t k a żd y  a m p e r, b y  s te r  t r z y m a ł 
p o zyc ję , b y  s zyb ko  re a g o w a ł na  
każde s k in ie n ie  m ałego pa lca  s te r 
n ik a  m a n e w ro w e g o  n a  m o s tku .

W y rw a li  s ta re  w y łą c z n ik i,  p rze ­
b u d o w a li w szys tko . O b lic z y l i ,  za­
m o n to w a li.  T a k  u ja rz m i l i  siłę  
pTądu, że na m aszyn ie , o b o k  zna ­
k ó w  w ło s k ie j fa b r y k i ,  p o w in n o  się 
u m ie śc ić  ic h  d w a  na zw iska  — 
M e n d y k i I G łu c h o ta .

NIE BĘDZIE AW ARII 
STEROWYCH

7  NOWYM mechanizmem 
^  pierwszy statek wyszedł 

w nowy rejs. W żegludze na 
morzu, w  kanałach porto­
wych, na farwaterze — ster 
działa sprawnie.

I  dlatego mechanik „Dunaj 
. ca“ , nie czekając powrotu do 

Szczecina, wysłał już z po­
kładu depeszę. Niech się chło 
paki ucieszą.

Nie będzie bowiem już 
awarii. Nie będzie tych przy­
krych dla całej załogi sytua­
cji, że właśnie pod mostem 
zwodzonym zatnie się mecha 
n inn sterowy, statek nie mo 
że iść dalej, a przed mostem 
stoi pociąg i czeka, aż ta ła j­
ba — ruszy.

Takich chwil już nigdy 
nie będzie, Di-ięki Mendy­
ce, dzięki Gruchotowi, — 
dzięki temu, że w Szczeci­
nie młodzi polscy mechani 
cy, współgospodarze naszej 
floty, ruszyli rozumem, by 
zapewnić marynarzom spo­
kojne rejsy i  pomóc im  wy 
konać plan. (EKM)

S Z U M O W S K I R. Szczecin: Z a  
u r lo p  n ie w y k o rz y s ta n y  z w in y  
p ra co d a w cy , na le ży  się pa nu  
e k w iw a le n t. Po p o w ro c ie  z w o j­
ska  p ra cod aw ca  ob ow ią zan y je s t 
z a t ru d n ić  P ana na  ta k im  sa­
m y m  s ta n o w isku  i  ty c h  sa­
m y c h  w a ru n k a c h  uposażen ia) 
Z m ia n a  ty c h  w a ru n k ó w  m oże na ­
s tą p ić  d o p ie ro  za 2 — ty g o d n io ­
w y m  w yp o w ie d ze n ie m . W obec 
te go , że w yp o w ie d ze n ia  n ie  b y ­
ło , m oże pan docho dz ić  w y ró w ­
n a n ia  za c a ły  ok re s ..

M . H . Szczecin S p ra w a  w y p ła ­
ty  w y n a g ro d ze n ia  w  w y p a d k u  
tym czaso w eg o  a re sz to w a n ia  p ra ­
c o w n ika , zosta ła  u re g u lo w a n a  w  
P iśm ie  O k ó ln y m  N r. 102 Prezesa 
R ady M in is t r ó w  z d n ia  15 m a ja  
1952 r .  ( (M o n ito r  P o ls k i A  — 44) 
W m yś l te go  p ism a , p ra c o w n ik a  
w i na leży  w y p ła ca ć  p o ło w ę  o- 
s ta tn ia  po b ie ra ne go  w yna grod ze ­
n ia  przez ok re s  tym czaso w eg o 
a re sz to w a n ia  n ie  p rz e k ra c z a ją c y  
3 m ie s ięcy , lic zą c  od d n ia  za­
p rze s ta n ia  p ra c y . Jed na kże Jeże li 
u m o w a  za w a rta  Jest na czas 
o k re ś lo n y , to  w ów czas w y p ła ta  
50 p ro c . w yn a g ro d ze n ia  ob e jm ie  
ok re s  k ró ts z y  — t . j .  do  d n ia  w y  
gasn ięc ia  u m o w y .

F E L E G A  J. Szczecin i  J . K U R IA  
Ł A :  N ależnośc i za pra cę  m oże 
pa n  d o cho dz ić  sąd ow n ie . P raco ­
daw ca w in ie n  po da ć P a nu  nu m e 
r y  P a ń sk ich  d e le g a c ji. —

P IE C Z Y Ń S K A  S te fa n ia  Szeze- 
c in  — P ilic h o w o : D łu g o  bez p ra ­
cy  m ąż P a n i n ie  pozostan ie  — 
w ięc  na le ży  zasięgać In fo rm a c ji, 
gdzie rozp oczą ł p ra cę . W  w yp a d  
k u  z ło ś liw e g o  u c h y la n ia  się od 
o h o w ią z k u  a lim e n ta c y jn e g o , ra  
d zh n y  sk ie ro w a ć  sp ra w ę  do P ro  
k u r a tu r y  M ie js k ie j.  —

F L O R C Z A K  K a z im ie ra  O d ra  — 
P o r t  W  sp ra w ie  w y p ła ty  z a s iłku  
ro d z in n e g o  b ę d z ie m y  in te rw e n io ­
w ać w  Z U S . O w y n ik a c h  zaw ia ­
d o m im y . —

S M O K  L u d w ik  Szczecin Będzie 
m y  in te rw e n io w a ć  w  Szcz. Z a ­
k ła d a ch  G a s tro n o m iczn ych  o w y  
p ła te  na leżnośc i za p rze praco w a 
««■ dn i.

S K R Ó C E N IE  l i n i i  n r  3 je s t s łusz 
ne , g d yż  w iększość pasaże rów  w y  
siada p rz y  S toczn i S zcze c ińsk ie j, 
a ty lk o  m in im a ln a  część je d z ie  do 
S to łczyn a . Po s k ró c e n iu  l in i i ,  .,5“  
ch o d z i n o rm a ln ie . (U 3-d)

D Y R E K C J A  S zcze c ińsk ich  Z a ­
k ła d ó w  G a s tro n o m ic z n y c h  prze p ro  
w a d z iła  k o n tro lę  w  c u k ie rn i „P o  
m o rz a n k a “ . K o n t ro la  w y k a z a ła  
b ru d  i  n ie p o rz ą d k i. K ie ro w n ik  tu  
k ie rn i zosta ł z d ję ty  ze s ta no w iska .

(326-d)
W  W Y N IK U  IN T E R W E N C J I 

„ K u r ie r a “  w  b ra m ie  k in a  „ P io ­
n ie r “  w  g o dz in ach  w ie c z o rn y c h  pa 
l i  się ś w ia tło . (18-0)

Z A R Z Ą D  S p -n l im . 1 M a ja  u k a ­
r a ł w in n y c h  n ie w y k o n a n ia  b u c i­
k ó w  w  te rm in ie ,  k a ra m i a d m in i­
s tra c y jn y m i.  (304-d)

S T A N IS Ł A W  Z O C H O W S K I: 
W y ja śn ia m y , że d o m y  p rz y  u l ic y  
H e jk i zo s ta ły  zniszczone w  cza­
sie d z ia ła ń  w o je n n y c h . D ocho­
dze n ie  n ie  w yka za ło , ab y  n iszczy ­
l i  je  m ie szkań cy . (947-d)

W A C Ł A W  P A W L A K : Ska rga 
pana po lega na o ra w d z ie . M ie j­
ska  R ada N arod ow a , W yd z ia ł 
P rze m ys ło w y , z a rzą d z ił n a ty c h ­
m ia s to w e  z lik w id o w a n ie  n ie leg a l 
n ie  p ro w a d zo n e j p ra c o w n i n a p ra  
w y  a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  
p rz y  u l. B o les ław a  Ś m ia łe go  18. 
1977-d)
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PROGNOZA POGODY
Z a ch m u rze n ie  zm ie nn e , m ie jsca  

m l p rz e lo tn e  op a d y . T e m p e ra tu r*
od  m in u s  3 do  p lu s  5 W ia ­
t r y  p ó łn .-w s c h o d n le  o d  5—8 m  na  
sek.

LIŚCIK
TV] A JDROŻSZY „Ref lektor­
i a  ku” , ten mechanik xe Spół­

dzielni Radiotechnicznej n r 6, 
o którym pisałeś, że zażądał 
ode mnie za dużo pieniędzy, 

przyszedł a do 
i  mnie 2 marca. 
1 Mocno mnie 

przepraszał i  
zwrócił 50 zł. 
Mówił o tym, 
te wyszło tak, 

‘ jakby poder­
wał uczciwość spółdzielni i  te 
zarząd spółdzielni gniewa się 
na niego.

Dziękują Ci „Reflektorku“ 
ta  tak prędkie załatwienie 
sprawy i  nie gniewaj się ju t  
na tego pana.

A L IN A  GONERA 
Światowida 3 m. 4 

„ Reflektor“  ju t  się nie gnie­
wa.

MĘŻOWIE,
NA POMOC!

PSS to Szczecinie poznała 
się na moim mężu i  czem- 

prędzej ogłosiła kurs żywienia 
rodziny. Mąż wieczorem rzuca 
szafą po mieszkaniu ponieważ 
nie smakują mu moje kolacje, 
a nad obiadami w stołówce 

„rozpływa się“ . 
Pobiegłam więc 
na ten kurs, za 
który płaci się 
ty lko  15 zł. Co 

' się tam ugotuje 
trzeba zaraz 
Zjeść i  w ten 
sposób rzeczy­

wiście można się nauczyć 
smacznie gotować. Niestety! 
Ratuj „ Reflektorku“  ponieważ 
okazuje się, że na ten kurs ty l­
ko ja  jedna w całym Szczeci­
nie chcę chodzić. Inne kobiety, 
choć źle gotują, nie chcą.

„ Reflektor“  ratu je i  wzywa 
na pomoc wszystkich mężów z 
katarem żołądka, aby posłali 
swe żony na kurs domowego 
gotowania — «I. A rm ii Czer­
wonej 11.

1 E A T R  P O L S K I — „F a ry z e u s z e  1 
g rz e s z n ik "  — godz. 19.15.
T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Z w y .  
c ię s tw o " — g. 19.15.
C OLO SSE U M  ~  „C h ło p c y  z  nad 
K ra n ic h s e e " — p ro d . N R D  — g. 
14, 16. 18, 20. D o d a te k  — „H a rc e rz e  
n ’ Z lo c ie " .
B A Ł T Y K  — „N ie z a p o m n ia n y  r o k  
1919" — p ro d . ra d ź . —  g. 16, 18. 
„W ie lk i  p rz e ło m "  — p ro d . rad ź . 
w  w e rs ji o ry g in a ln e j — godz. 20.. 
1 L O O A  G W A R D IA  -  „ D w a j  Zol- 
n i e rze " — p ro d . radź. — g. 16, 18,

f  iO N IE R  — „D o k u m e n ty  z d ra d y "  
-  p ro d . po l. -  g. 1.3, 14, 15. 16, 17, 
18. 19. 20, 21 D o d a te k  — „ N a  w ie l 
k ic i  b u d o w ie " . „A w a n tu r a  na  
w s i"  — p ro d  CSR — g. 22. 
l iU T N IK  — S to łc z y n  — „ N a  g ra ­
n ic y “  — o ro d . radź. — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D ą b ie  — „ M a ły  
p a r ty z a n t"  — p ro d . CŚR — g. 17, 
19 . D o d a te k  — „ D o k u m e n ty  z i r a

1 M A J  — Ż y d ó w c e  — „ W ie lk i 
o b y w a te l"  — I  ser. —p ro d , rad ź .— 
g 17, 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K i
N r. i  -  al W oi P o lsk ie g o  49.
H r. » — u l.  Roosfevelta 51.

J. Eitler
koncertuje ,
u studentów
Yfy CZORAJSZY Koncert 

Symfoniczny Filharmonii 
z  udziałem wybitnego piani­
sty J. Ekliera zostanie powtó­
rzony dzisiaj w sobotę w  sali 
PAM ul. Rybacka o godz. 19 
dla studentów wyższych uczel 
ni. Dla ogółu publiczności pow 
tórzony będzie w ńiedzielę o  
|0dŁ  13 W u l i  FUfeHBSBH, _

I  O B  1 1  H  — STROWA j g

Zakłady Energetyczne biją rekord...
Niedbalstwo szczecińskich instytucji a Jeżeli 1 to nie pomoże, zo­

staną zastosowane sankcje ad­
ministracyjne.

hamuje pracę Referatu Skarg
KAZIM IE R Z OKOftSKI już od dwóch la t prowadzi 

Samodzielny Referat Skarg i Zażaleń przy Prez. 
MRN. Jak sam stwierdza — początkowo Referat 

pracował źle. Lecz narady Prezydium, liczne artykuły k ry ­
tyczne, a przede wszystkim odpowiednie przeszkolenie 
personelu pomogły.

Wiele osób przychodzi osobiście. Wysłuchuje się Ich 
zażaleń ł udziela rad. Sprawy bardzo ważne załatwia sam 
kierownik.
WSZYSTKIE skargi, które gdyż w wielu wypadkach na 

wpływają do referatu MRN odpowiedź Referat Skarg cze- 
wysyłane są natychmiast do ka po kilka tygodni, miesięcy, 
zainteresowanych instytucji, a nawet rok.
I tu powstaje problem. Bo Np. Dyrekcja PSS w Szcze- 
wlększość Instytucji nie rozu- clnłe dotąd nie odpowiedziała 
mie lub nie chce rozumieć na skargę z lutego 1952 roku 
znaczenia skargi, czy zażale- w sprawie dostarczenia koksu, 
nla 1 obowiązków Referatu, ani na sprawę z października

i Zażaleń MRN
ub. r. dotyczącą nieporozu­
mień między personelem w 
jednej ze stołówek.

ZJEDNOCZENIE
ENERGETYCZNE
„PRZODUJE“

W f  IGNOROWANIU skarg 
' '  celuje Szczecińskie ZJed 

noczenie Energetyczne, od 
którego Referat Skarg 1 Zaża­
leń oczekuje odpowiedzi na l i ­
sty z maja, czerwca, września 
1 października ub. roku.

Podobnych przykładów Jest 
dużo. Obecnie Referat Skarg 
syorządza wykazy instytucji 
zalegających z odpowiedziami,

RADZIM Y PRZECZYTAĆ

17' AŻDY dyrektor czy kie- 
równik Instytucji posiada 

na pewno tekst uchwały Ra­
dy M inistrów z 15 grudnia 
1950 r. w sprawie skarg i za 
żaleń ludności oraz instrukcję 
Prezesa Rady Ministrów z 1 
stycznia 1951 r. określającą 
terminy udzielania odpowiedzi 
— i jeżeli nie „zdążył" się z 
nim i dotychczas zapoznać, po­
winien uczynić to jak najprę­
dzej.

Lecz nie wszystkie instytu­
cje postępują tak, jak PSS 
czy SZE Niektóre załatwiają 
sprawy szybko i rzeczowo. Np. 
23 stycznia do Referatu Skarg 
wpłynął lis t Ewalda Flemke. 
młodego chłopca, sparaliżowa­

nego, którego nigdzie ni® 
chciano leczyć, a już od 10 
lutego Flemke otrzymał skie­
rowanie do Państwowego Szpi 
tala Klinicznego w Szczecinie, 
zaś Stanisławie Mleczarskiej, 
po 15 dniach od chwili otrzy­
mania prośby, umieszczono 2 
dzieci w Państwowym Domu 
Dziecka w Stargardzie, a jed­
no w żłobku.

Jak więc widać z tych przy 
kładów Referat Skarg i Zaża­
leń przy Prez. MRN coraz 
lepiej spełnia swoje zadania, 
a mógłby pracować bez zarzu­
tu, gdyby pomogły mu w tym 
wszystkie instytucje.

/gromadzenie 
w Stów. S K Ź P
'POWAEZYSTWO Spot. Ku lt.

Żydów w Polsce — Oddział 
w Szczecinie zaprasza człon­
ków i  sympatyków na zgroma 
dzenie sprawozdawczo -  wybór 
cze, które odbędzie się w nie­
dzielę 15 marca o godz. 15 w  sa 
l i  Filharmonii: — pl. Dzierżyń­
skiego.

S zcze c ińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  S ku p u  S u­
ro w c ó w  W łó k ie n n ic z y c h  1 S kó rz a n y c h  
w  S zczec in ie  u n ie w a ż n ia  u m o w y  p la n ta c y j­
ne  n a  zas iew  i  do s ta w ę  s ło m y  ln ia n e j zagu­
b io n e  p rze z  naszego p ra c o w n ik a  (od N r 
320741—320760 i  o d  72161—72180. 271-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R o b o tn ik ó w  
P rz e ła d u n k o w y c h

„ N O R M A “
w  S zcze c in ie , A l. P ia s tó w  N r .  58 

te l .  72-13 1 60-62

D O K O N U JE  W S Z E L K IC H  C ZY N N O Ś C I 
P R Z E Ł A D U N K O W Y C H  

w  Szczec in ie  i  w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  

N asza spe c ja ln o ść  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p rz e ­
ła d u n k i ja k :  k a s  p a n ce rn ych , k o t łó w  p a ro ­
w y c h , m a s z y n , e le m e n tó w  k o n s tru k c y jn y c h ,  
zboża i tp .  279.K

U n ie w a ż n ia  się zag u b io n e  za m ó w ie n ie  s k ła ­
do w e  N r  024138 n a  20 to n  k o k s u  w yd a n e g o  
w  d n iu  19. I I .  1953 r .  p rzez O k r . P rzeds. H a n ­
d lu  O p a łem  w  S zcze c in ie , H u r to w y  S k ła d  
O p a ło w y  Ł ę k n o , d la  C e n tra li O d z ie żow e j
B iu ro  W o je w ó d z k ie  w  S zczecin ie. J58-K

U l  OBWIESZCZENIA m
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „G a la n te ria * -  w  Szczec in ie  

za w ia d a m ia , że  z o s ta ł o tw a r ty  p u n k t  u s łu g o w y  
r y m a rs k i p r z y  u l .  K rz y s z to fa  K o lu m b a  N r  81, 
k tó r y  p r z y jm u je  w s z e lk ie  p ra c e  w cho dzą ce w 
zak re s  ry m a rs tw a . 284-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „G a la n te r ia "  w  Szczec in ie  
za w ia d a m ia , że p u n k t  u s łu g o w y  rę k a w ic z n ic z y  
p rz y  u l .  K a s z u b s k ie j N r  52 zos ta ł p rze n ie s io n y  
n a  u l.  K rz y s z to fa  K o lu m b a  N r  61. P rz y jm u je  
w sze lk ie  re p e ra c je  w cho dzą ce  w  za k re s  rę k a -  
w ic z n łc z y . 285-K

U W A G A  W Ę D K A R Z E !
N a d z w y c z a jn e  w a ln e  zeb ran ie  c z ło n k ó w  P .Z .W . 

K o la  S zczec in  — M ia s to  odbędzie się w  d n iu  
15 m a rca  1953 r .  o  godz. 10 w  lo k a lu  Z . Z . K . 
p rz y  u l. P a rty z a n tó w  N r  2. — Obecność ob o ­
w ią zko w a .
283-K  P e łn o m o c n ik  Z a rz ą d u  O kręg u.

S zcze c ińsk ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m iczn e  z a w ia ­
d a m ia ją , iż  p r z y jm u ją  za m ó w ie n ia  n a  o rg a ­
n iz o w a n ie  b a n k ie tó w , o b ia d ó w  i  b u fe tó w  na  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  zab aw a ch , p rz y ję c ia c h , w ese 
la c h , z ja z d a c h , im p re za ch , c h rz c in a c h  i tp .  — Po 
n a d to  w s z e lk ie  za k ła d y  p ro w a d z ą  sprzedaż p o ­
s i łk ó w  n a  w y n o s . 257-K

P o ls k i Z w ią z e k  M o to ro w y  z a w ia d a m ia , że 
o ig a n iz u je  k u rs  m o to c y k lo w y . R ozp oczę c ie  k u r ­
su n a s tą p i w  d n iu  10 k w ie tn ia  godz. 17. —  Z a­
p is y  p r z y jm u je  s e k re ta r ia t  P .Z .M . u l.  Fe lcza - 
k a  17 te le fo n  52-47. — P rz y jm u je m y  ró w n ie ż  za­
p is y  n a  k u rs  k ie ro w c ó w  sam o cho do w ych . 282-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Z a k ła d  R e m o n to w o  - M o n ta ż o w y  P rze m ys łu  
M le c z a rs k ie g o  w  S zcze c in ie  u l. G d a ń ska  21 b za­
t r u d n i :  2 te c h n ik ó w  n o rm o w a n ia , 2 te c h n ik ó w  
h y d ra u lic z n o  -  m le c z a rs k ic h , l  te c h n ik a  e le k ­
t r y k a .  — W a ru n k i do o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu .

274-K

P o w ia to w e  P rz e d s ię b io rs tw o  R em on to w o  -  B u ­
d o w la n e  p o w . m y ś lib o rs k ie g o  z s iedzibą w  B a r­
l in k u ,  z a t ru d n i od  za ra z  1 g łó w n e g o  ks ię g o w e ­
go , 1 k ie r o w n ik a  ro b ó t, 1 m a js tra  oraz zd u n ó w . 
W a ru n k i w /g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u ­
d o w n ic tw ie . 277-K

Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  W o jskow e go  w  
S zcze c in ie  z a t ru d n i n a ty c h m ia s t na  w a ru n k a c h  
w /g  U m o w y  Z b io ro w e j P ra c  B u d o w la n y c h : 
1. M a js tró w  b u d o w la n y c h , 2. M a js tró w  s a n ita r ­
n o  -  m e c h a n ic z n y c h , 3. T e c h n ik ó w  s a n ita rn e - 
b u d o w la n y c h , 4. M u ra rz y , 5. R o b o tn ik ó w  o  spe­
c ja ln o ś c i p r e fa b ry k a c j i  b e to n u . — Z g łoszen ia  
p r z y jm u je  W y d z ia ł P e rs o n a ln y  Z .B .W . u lic a  
K u s o c iń s k ie g o  2 (ob ok  h a l i  s p o r to w e j)  w  godz. 
od  8 do  13. 289-K

Z a k ła d y  P rze m yś lu  O dzieżow ego im . 22-go L ip ­
ca w  S zczec in ie  u l .  R oo sew e lta  30 z a tru d n ią  
n a ty c h m ia s t ro b o tn ik ó w  p la c o w y c h  (p ra ca  za- 
k o rd o w a n a ) o raz 1 m a g a zyn ie ra . W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u . 290-K

P a ń s tw o w a  C e n tra la  D rz e w n a  B iu ro  tra n s p o r  
to w e  w  S zczec in ie  u l .  Ż u b ró w  1 z a t ru d n i w  b a ­
zach tra n s p o rto w y c h : C h o jn a , G o le n ió w  i  Łobez. 
3 za w ia d o w c ó w  r o b ó t w a rs z ta to w y c h  o ra z  w 
B iu rz e  T ra n s p o r to w y m  3 p la n is tó w  tra n s p o rto  
w y c h  i  re fe re n ta  te ch n iczn e g o . — Zg ło szen ia  
Í t í f i g i u j ,  M o l i  K «S r pokó j N i  l t .  17H-K.

MHB Art. Włókienniczymi, 
Odzieżowymi i Obuwiem

zawiadamia,

że od 9 lutego do 4 kwietnia 1953 r. 
urządza

TARGI HI ODZiFŻY
WIELKI WYBÓR:

płaszczy wiosennych damskich I męskich, kostiumów damskich, 
ubrań męskich, spodni, marynarek wclwetowyeh. kanadyjek, kurtek 
welwetowych, sukni damskich wiosennych, spódniczek, bluzek i w iatró­
wek damskich, odzieży dziecięcej i  młodzieżowej, ubranek harcerskich, 
obuwia i  galanterii.

UWAGA! W czasie trwania targów, na żądanie k lien te li będą dokony­
wane drobne poprawki odzieży na miejscu.

TARGI odbywać się będą w  dwóch punktach sprzedaży:
Sklep M. H. D. — al. Wojska Polskiego 13.
Sklep M. H. D. — al. Jedn. Narodowej 41.

Zapraszamy do odwiedzania naszycli sklepów

M IEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artyku łam i Włókienniczymi, Odzieżowymi i  Obuwiem 

227-K w  Szczecinie ul. Dworcowa la

11  OGŁOSZENIA DROBNE
P A K U Ł A  Z e n o n ia , c. 
K a z im ie rza , zgłasza za 
g u b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
k o  w e j. 12ÓS-G

N A U K A

K U R S Y  p is a n ia  na  m i 
szynach m e to d ą  ślepą 
dztes ięc io pa lcow ą  J u ­
ra n d a  11 a P ogodno.

863-G

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  u l.  B o g u ­
s ła w a  35-1. 1129-G

P R A C A
Z A O F IA R O W A N A

G O S P O S IA  s ta rsza  do 
m a łe j ro d z in y  p o trz e b ­
na. W a ru n k i d o  om ó ­
w ie n ia , B o h . W -w y  22 
sk lep .______________1242-G

L O K A L E :

4 — P O K O JO W E  m ie ­
s zka n ie  ś ró d m ie śc ie  za 
m ie n ię  na d o m e k  z  o- 
g ro d e m  o k o lic e  G u - 
m ie ń ce , N ieb usze w o * 
W ia d o m o ść  G ro n o w ic z  
Z a k ła d  K ra w ie c k i J a ­
g ie llo ń s k a  5. 1189-G

H A N D LO W E

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  
u rzą d ze n ie  rz e ż n ic tw a : 
sk le p u  w a rs z ta tu ,
c h ło d n i a m o n ia k . W e­
so ło w sk i G r y f ic e  P o m . 
Zach . 1190-G

K U P IĘ  p o k ó j k o m b in o  
w a n y , ja d a ln ię . P a rk o ­
w a  1-15 1241-G

K U P IĘ  w óze k  p o d w ó j­
n y  —  sp a ce ró w kę  d la  
b l iź n ia k ó w  H . P i l ic h ó w  
s k i Szczecin W o jska  
P o lsk ie g o  31-6. 1243-G

S P R Z E D A M  e le k try c z ­
ną m a szyn kę  do  po d ­
no szen ia  oczek u l.  
J a n ic k ie g o  17-12.

1207-G

K U P IĘ  u le  z pszczo ła­
m i G ó re c k i E. u l.  G. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  25-6.

9U10-.Q

Z G U B Y

B U D Z IS Z E W S K A  W a n  
da  zgłasza zag ub ien ie  
le g ity m a c ji  s łu żb o w e j 
6589 w y d a n e j p rzez 
S p ó łd z ie ln ie  P ra c y  K ra  
w ie c k ie j im  W a ry ń ­
sk ieg o . 1204-G

Á D A M  M u lte k  zgłasza 
zag u b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n k o w e j.  1213-G

Z A G U B IO N O  k a r tę  
m e ld u n ko w ą * Ie g ity m a  
c ję  s łu żb o w ą  w yd a n ą  
przez ZPS B ia ło g a rd  
na n a z w is k o  Z a w ie ra w  
sk i B ogdan . 1312-G

W IN O G R O D Z K A J M a­
r ia  zgłasza z a g u b ie n i”  
k a r t y  m e ld u n k o w e j 
w y d a n e j w  Szczec in ie.

1211-G

Z G Ł A S Z A  s ię  zag ub ie ­
n ie  p rz e p u s tk i,  le g ity ­
m a c ji s łu żb o w e j Stocz 
n i S zcze c ińsk ie j na  na 
z w isko  R ad om sk i K a ­
z im ie rz . 1209-G

Z G U B IO N O  in d e k s  
3809 A k a d e m ii H a n d lo  
w e j na n a z w is k o  L a -  
szczka R yszard .

1208-G

G R O N K IE W IC Z  F i lo ­
m ena. c. Józe fa , zg ła ­
sza zag u b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n k o w e j o ra z  p o ­
k w ito w a n ia  n a  o d b ió r  
now ego d o w od u .

1208-G

S Z Y M A Ń S K A  Jad w ig a  
zgłasza za g u b ie n ie
p rz e p u s tk i fa b ry c z n e j 
w yd a n e j S ZZW S z Ż y ­
dów ce. 1205-G

U N IE W A Ż N IA M  zg u ­
b io ną  le g ity m a c ję  w y ­
daną przez M in is te r ­
s tw o Ż eg lug ! C Z R M  
na ns-7\visko s t. insp . 
K w ia tk o w s k ie g o  Z b ig ­
niewa, u u - a

Z A G U B IO N O  w izę  w y  
s ta w io n ą  na  na zw isko  
D z ie k a n  B o le s ła w
M ię d zyzd ro je . 1220-P

K A R P IŃ S K A ' H e le na  
zgłasza zag u b ie n ie  p o ­
k w ito w a n ia  na  o d b ió r  
d o w o d u  osob is tego .

G R A C Z Y K  C zesława, 
c . Anastazego , zgłasza 
za g u b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n k o w e ! w y d a n e  1 w  
Szczec in ie. 1177-G

P T L IC H O W S K I E - 
d w a rd , s. S te fa na , zg la  
sza za g u b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n k o w e j w y d a n e j 
w  S zczec in ie . 1176-G

Z G Ł O S Z O N O  za g u b ie ­
n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w y d a n e j w  B a r to ł 
d a ch  na  n a zw isko  O - 
sęka H e le na . 1175-G

B A Ł A N D A  H e le na , c. 
Józe fa , zgłasza zagub ię  
n ie  k a ń y  m e ld u n k o ­
w e j w y d a n e j w  Szcze­
c in ie  i  o d c in k a  a n k ie ­
t y _______  1238-G

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l 
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  
S zcze c in ie  na  n a zw isko  
S u lim a  S te fa n . 1236-G

D O R O S Z U K  A n to n in a  
zgłasza zag u b ie n ie  k a r  
t y  m e ld u n k o w e j w y d a  
n e j w  S zc z e c in ie -G lin k i.

1234-G

Ś M IG IE L S K I M ie c z y ­
s ła w  zgłasza zag ub ie ­
n ie  p rz e p u s tk i 01149 
w y d a n e j p rze z  Z arząd 
P o rtu  Szczecin. 1233-G

A D A M C Z Y K  Eugen iusz, 
s yn  Józe fa , zgłasza 
za g u b ie n ie  k a r t y  m e l­
d u n k o w e j w y d a n e j w  
S zcze c in ie  1232-G

K O Ł A T  J ó ze f zgłasza 
zg u b ie n ie  p rz e p u s tk i 
N r .  400 na  S toczn ię  
Szczecińską, 1214-Q

C E B U L A  W a le n ty , s. 
Józe fa , zgłasza zagu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n k o  
w e j i  le g ity m a c ji Sa­
m o p o m o c y  C h ło p s k ie j 
w y d a n e j w  P ilic h o w ie .

1231-G

W O R O N O W IC Z  K a z i­
m ie rz  zgłasza zagub ie­
n ie  le g ity m a c ji  s z k o l­
n e j i  tra m w a jo w e j.

1230-G

B IA Ł A S  M ie czys ław , 
s. S ta n is ła w a , zgłasza 
z a g u b ie n ie : k a r ty  m e l­
d u n k o w e j , t y t u łu  ro z ­
w o d u , d o w o d u  osobis­
te go , zaśw iadczen ia  
p ro w a d ze n ia  c ią g n ik a , 
k a r ty  re je s t ra c y jn e j 
c ią g n ika , o ra z  k w i tu  
op ła ce n ia  m e b li.

1237-G

A N D R U S Z K IE W IC Z  
P e lag ia , c  Jana, z g ła ­
sza zag ub ien ie : k s ią ż ­
k i  ż e g la rs k ie j N r.  1209 
w y d a n e j p rze z  Z a rząd  
P o rtu  S zczecin, le g ity ­
m a c ji s łu żb o w e j P R C iP  
1 k a r t y  m e ld u n k o w e j 
w y d a n y c h  w  G d ań sku  
o ra z  le g ity m a c ji  Z w . 
Z a w . 1228 G

S T A C H O W IA K  B e n ig -  
na  zgłasza zag ub ien ie  
d o w o d u  w yd a n e g o  
p rze z  W y d z ia ł F ina nso  
w y  w  Szczec in ie . Z n a ­
lazca p ro szo n y  o 
z w ro t. 1227-G

D U D F.K  J ó ze f zgłasza 
zag u b ie n ie  k s ją ż k j re je  
s tra c y jn e i k a r ty  k o n ­
t r o ln e j  i  p o k w ito w a ­
n ia  na 2 o p o n y  oddane 
d o  w u lk a n iz a c ji.

1226-G

S A T IE R  J ó ze f zgłasza 
zag u b ie n ie  o d c in k a  an ­
k ie ty  na o d b ió r  do w o­
d u  osob is tego w y d a n e ­
go  w  S trze lca ch  O p o l­
sk ich . 1239-G

ŁO K C T Ó W N A  S te fa ­
n ia , c. F ranc iszka , 
zgłasza zag ub ien ie  k a r  
t y  m e ld u n k o w e j N r. 
8800. 1216-G

J A S Z C Z U L E W IC Z  S te  
fa n ia  zgłasza zag ub ie ­
n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w y d a n e j w  Szcze 
c in ie . 1202-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  w y d a n ą  przez Z a­
rz ą d  P o rtu  Szczecin 
N r .  3313 na  na zw isko  
M akos W ła d y s ła w .

1201-G

B A R B A R O W IC Z  S ta n i 
s ła w , s  F ra n c iszka , 
zgłasza zag u b ie n ie  k a r  
t y  m e ld u n k o w e j o ra z  
o d c in k a  jn k ie t y  na  od 
b ió r  d o w o d u  osob is te ­
go. 1200-G

J A S IŃ S K A  D a n u ta , c. 
Józe fa , zgłasza zagu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w y d a n e j w  
Szczec in ie. 1199-G

K U Ź N IA K  A n to n i zg ła  
sza za g u b ie n ie  k a r ty  
m e id u m co w e j o raz
m e tr y k i u ro dze n ia .

1198-0

Z G Ł A S Z A M  zag ub ie ­
n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j na  n a zw isko  
P iw a r  K ry s ty n a , c. 
F e rd yn a n d a . 1197-G

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na  na zw isko  
G ład ysz  K ry s ty n a , Ś w i­
n o u jśc ie .

D W O R A C Z Y K  W a c ła w  
zgłasza zag ub ien ie  k a r  
t y  m e ld u n k o w e j w y d a  
n e j w  S zczecin ie.

1198-0

S ZY LE  Z en ia , c. H e r­
b e r ta . zgłasza zagub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j. 1195-G

Z G Ł A S Z A M  zag ub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j na  n a zw isko  M o­
ra w s k a  W ie s ław a , c . 
W ła d ys ła w a . 1194-G

W O JC IE C H O W S K I 
E d w a rd  u n ie w a żn ia  z« 
g u b io n ą  w k ła d k ę  na  
b i le ty  u lg o w e  w y d a n ą  
p rze z  M P K  Szczecin.

1193-G

B A C Z Y Ń S K A  S tan is ła  
w a  zam . u l.  B o h . 
W -w y  23 zgłasza zagu­
b ie n ie  p o k w ito w a n ia  
na d o w ó d  oso b is ty .

1192-0

Z G U B 1 O N O  w iz ę  i
tym czaso w e  zaśw ia d ­
czen ie  tożsam ośc i w y ­
da ne  przez g m in ę  K o ł 
czew o p o w . W o lin  na 
n a zw isko  Rogoża S ta n i 
s ła w . 1225-P

W  D N IU  25. I I .  53 r .  
zag inę ła  k a r ta  m eldun. 
ko w a  w yd a n a  przez 
G m in n ą  R adę N a ro d o ­
w ą  w  P rze le w ica ch  na 
n a zw isko  M a z u r T e re ­
sa. N in ie jsza  k a r ta  za­
g in ę ła  w  P yrzyca ch .

1224-P

G A L A S  H elena zgłasza
za g u b ie n ie  tym czaso ­
w e j w iz y  w y d a n e j 
p rzez M R .N . w  Sw  no  
u jś c iu . 1223-P

Z G U B IŁ A M  k a r tę  m e l 
d u n k o w ą  na tra s ie  
M ię d zyzd ro je  — Ś w in o  
u jśc ie  v 'y d a n ą  przez 
P re z y d iu m  M ie js k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j w  
M ię d z y z d ro ja c h  na na ­
z w is k o  M a c ia k  Ire n a .

IW A N T U K  E d w a rd  
zgłasza z a g u b ie n ie  
p rz e p u s tk i s ta łe j w yd a  
ne  i p rzez H u tę  Szcze- 
c in . 1219-P

W O JC IE C H O W S K A  Jad 
w ig a , c. Jan a  zgłasza za 
g u b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
k o w e j w y d a n e j w  
S zczecin ie.

C H M IE L N IC K A  L e o ka  
dia zgłasza zag u b ie n ie  
p rz e p u s tk i s ta łe j na 
w e jśc ie  do  fa b r y k i.

1218-G

M IE L C Z A R E K  R y ­
szard zgłasza zag ub ie ­
n ie  o d c in k a  p o k w ito ­
w a n ia  na  o d b ió r  d o w o  
<3 U. 1217-Q



Plastycy - amatorzy
chcą się uczyć

lecz n ie  posiadaj'q  
swego w arszia iu  pracy

T5RZED dwoma laty zlikwidowano w  Szczecinie Ognisko 
■*- K u ltu ry  Plastycznej. Ognisko to miało już swój poważ 

ny dorobek, przeszło przez nie kilkudziesięciu plastyków — 
amatorów spośród robotników i  inteligencji pracującej — 
a zorganizowane w tym czasie wystawy świadczyły o po­
ważnych postępach i  rozwoju talentów słuchaczy.

Ze względów formalnych 
nie było wówczas możności u- 
trzymaniia Ogniska jako Pań­
stwowego — jednakże M in i­
sterstwo K u ltu ry  zachęcało 
organizacje masowe do prze­
jęcia opieki nad tą placówką. 
Niestety sprawa dalszego 
kształcenia licznych w  Szcze­
cinie plastyków — amatorów 
utknęła na martwym punk­
cie.

P ró b o w a n o  ją  w z n o w ić  w  r .  ub . 
S zcze c ińsk i O d d z ia ł Z w . A r ty s tó w  
P la s ty k ó w  p rz y  p o m o cy  fin a n s o ­
w e j  W y d z ia łu  K u l t u r y  W o j. R a d y  
N a ro d o w e j u ru c h o m ił k u r s  szkole 
n io w y  d la  p la s ty k ó w  -  am a to ró w . 
P o  k i lk u  m ie s iąca ch  i  te n  su ro ga t 
O g n iska  u le g ł l i k w id a c j i  — z po ­
w o d u  ca łk o w ite g o  b ra k u  za in te re ­
s o w a n ia  ze s tro n y  o rg a n iz a c ji m a 
»o w ych .

A  tymczasem...
Dowiadujemy się, że w  r. 

1952 ORZZ nie wykorzystała 
poważnych kredytów, przewi 
dzianych na cele szkolenia pla 
•tyków  — amatorów spośród 
członków związków zawodo­
wych.
DO ZW. ARTYSTÓW — Pla 

styków w Szczecinie zgła 
szają się stale plastycy amato 
rzy, zapytując, czy nie jest 
przewidywane dalsze ich szko 
lenie. Zw. Samopomocy Chłop 
•Mej sygnalizuje, że pragnął­
by organizować co czas pe­
wien kilkudniowe kurso-kon- 
ferencje dla artystów ludo­
wych.

Wielu artystów -  plastyków 
Bzczecińskich zgłasza goto­
wość nawet całkowicie bezin­
teresownej pracy nad szkole­
niem młodych kadr plastyków 
-amatorów.

Is tn ie je  do sko n a le  n a d a ją c y  felę 
d la  ce ló w  O g n iska  lo k a l — m ia n o ­
w ic ie  L ic e u m  S z tu k  P la s tyczn ych , 
gd z ie  w  go d z in a ch  p o p o łu d n io ­
w y c h  m o g ło b y  o d b yw a ć  się szko. 
le n ie . R ów n ie ż  D y re k c ja  M uzeum  
P o m o rza  Z ach od n ie go  zgłasza goto 
w ość o d d a n ia  n a  p o trz e b y  szkole 

' n ia  o la s ty k ó w  - a m a to ró w  o  cipo 
w ie d n le i s a li w y k ła d o w e j.

K r e d y ty  na  — n ie w ie lk ie  zresz 
tą  — k o s z ty  p ro w a d ze n ia  Ogniska 
zna id ą  s ię  n a  p e w n o  za ró w n o  w  
O R Ż Z , Jak w  Z M P . P om ogą ró w ­
n ie *  n ie w ą tp l iw ie  za ró w n o  W o je ­
w ó d z k i, ja k  M ie js k i W y d z ia ł K u l­
t u r y  R ad N a ro d o w y c h .

Is tn ie ją  w ię c  n ie w ą tp liw ie  
w s z y s tk ie  o b ie k ty w n e  w a ru n k i 
do  u ru c h o m ie n ia  O g n iska  względ 
n ić  in n e j fo rm y  s ta łe go szko le­
n ia . C ho dz i t y lk o  o to ,  żeby 
w sz y s tk ie  za in te re sow an e  tą  spra 
w ą  c z y n n ik i z e c h c ia ły  się spot­
ka ć  w re szc ie  i  po w z ią ć  ostatecz­
n ą  de cyz ję .

jest naprawdę

Kursę - 
konferencja
dla kierowników 
wiejskich zespołów  

artystycznych
ST A R A N IE M  W y d z . K u l t u r y  

W oj. R a d y  N a ro d o w e j i Z  w . 
Sam opom ocy C h ło p s k ie j rozpocz 
n ie  się 14 b m . w  Szczec in ie  
k i lk u d n io w a  k u rs o  —  k o n fe re n ­
c ja  d la  k ie ro w n ik ó w  w ie js k ic h  ze 
spo łów  a r ty s ty c z n y c h . N a  k u rs o  
— k o n fe re n c ji p rz e w id y w a n e  są 
w y k ła d y  szeregu w y b itn y c h  fa ­
cho w có w  — a r ty s tó w  ze Szczeci­
na . P o zna n ia  i  in n y c h  ś ro d o w is k  
z zak re su  s z tu k i d ra m a ty c z n e ], 
m u z y k i,  c h o re o g ra f i i  i  p la s ty k i.

Jes t to  p ie rw s z a  na  ta k  du żą  
ska lę  k u rs o  — k o n fe re n c ja , m a­
jąca  na  c e lu  p rze ka za n ie  k ie r o ­
w n ik o m  w ie js k ic h  zespo łów  a r ty  
s tyczn ych  p o d s ta w o w y c h  w ia d o ­
m ośc i z  d z ie d z in y  te o r i i  i  p r a k ty  
k i  s z tu k i. S ys te m a tyczn e  p ro w a ­
dze n ie  te j w a ż n e j a k c ji p rz y c z y ­
n i  s ię  n ie w ą tp l iw ie  do  po dn ies ie  
n ia  p o z io m u  w ie js k ic h  zespołów  
a r ty s ty c z n y c h  w  na szym  w o je ­
w ó d z tw ie . (J.)

mwmi
F I L M O W E
„ŻOŁNIERZ ZWYCIĘSTWA"
re ż y s e rii W a n d y  Ja ku bo w sk ie j, 
tw ó r c y  n ie za p o m n ia n e g o  „O s ta tn ie  
g c  e ta p u “ ; je s t  w  os ta tn im  sta­
d iu m  re a liz a c ji .  F i lm  te n  w  dw u  
se ria ch  o p o w ie  n a m  o życ iu  i  w a l 
ce „G e n . W a lte ra “  -  Św ierczew ­
sk iego. Z o b a c z y m y  też w yda rze ­
n ia  od  czasu r e w o lu c ji  1905 ro k u  
aż po  d z ie ń  d z is ie js z y .

NOWE SCENARIUSZE
k o m e d ii f i lm o w y c h  za tw ie rd z iło  
C zech os ło w a ck ie  K ie ro w n ic tw o  F i l  
m ó w  F a b u la rn y c h  w  Pradze. O to  
n a z w y  k i lk u  n o w y c h  ko m e d ii 
„S ześć żon A n d rz e ja  C ip e ry " , „D ę  
bow e p a łk i "  i  „O p o w ia d a n ia  H asz
k a " .

RUMUŃSKIE FILM Y 
RYSUNKOWE

A sprawa 
pilna!
y y  N A J B L I Ż S Z Y M czasie

- ju ż  10 Iiw ietnia b.r. — 
otwarta zostanie w  Szczecinie 
pierwsza od wielu la t wysta­
wa prac plastyków-amato- 
rów. Napłynęło sporo prac 
(ostateczny term in zgłoszeń — 
do Zw. Artystów Plastyków 
w  Szczecinie, ul. Piastów 5 — 
upływa dn. 31 marca br.) Pra 
ce są na rozmaitym poziomie, 
świadczą o wielu talentach a 
nawet o pewnym opanowa- 

warsztatu artystycznego.
jednakże większość tych prac 
świadczy również o oderwa­
niu się ich twórców od rzeczy 
wistości, o uleganiu zgubnym 
wpływom, „ku ltu ry “  miesz­
czańskiej.

W pływy te trzeba prze­
zwyciężyć — i  dlatego uru­
chomienie Ogniska jest spra 
wą ważną dla życia ku ltu ­
ralnego szczecińskiego śro­
dowiska. (J)

W yd a w ca : In s ty tu t  W y d a w n i­
czy „ C z y te ln ik ”  R edaguje k o le ­
g iu m , R ed akc ja  -  Szczecin A l 
W o jska  P o lsk ie go  29. I ]  P T e l®f.° 
n y .  S e k re ta ria t 57-41. dzta ! m ie j­
s k i |  s p o rto w y  62-25, s ygn a ły  
c z y te ln ik ó w  78-21, d z ia ł korespon

u jr z y m y  w k ró tc e  na  ekranach. 
W y tw ó rn ia  „ B u k a re s z t" ,  p rzyg o to ­
w u je  n o w e  f i lm y  rysu n ko w e . Je ­
den z  n ic h  .to  „ M a r in k a "  o p a rty  
na p o p u la rn e j w  R u m u n ii p iosen­
ce lu d o w e j o c h ło p c u  co ta k  lu b i ł  
spać, że w ła s n e  w ese le  przespał.

(m el)

Z B L IŻ A  s ię  o k re s  w io s e n n y c h  
p o rz ą d k ó w  c z y l i  ro zg a rd ia szu  

w  d o m u . Z a m ie rz a m y  d z iś  w y s tą ­
p ić  p rz e c iw k o  w io s e n n y m  p o rząd ­
k o m , n ie  na ru sza ją c  w c a le  po rząd  
k ó w .

G ru n to w n ie  sprzą tać  trz e b a  m e 
t y lk o  n a  w io sn ę  T rz e b a  to  ro b ić  
ró w n ie ż  na  je s ie n i o ra z  z im ą  i  la ­
te m , c z y l i  p rze z  c a ły  ro k .

B o  cóż to  są p rz y s ło w io w e  w io ­
sen ne  po rzą d k i?

J e s t to  w ie trz e n ie  p o ś c ie li, m y ­
c ie  o k ie n , p ra n ie  f ir a n e k ,  p a s to w a  
n ie  po d łó g , o k u rz a n ie  śc ian , czysz 
czen ie  do g la nsu  k la m e k , w y c ie r a  
n ie  w s z y s tk ic h  k ą tó w , z a k a m a r, 
k ó w , szpar, t rz e p a n ie  d y w a n ó w , 
k i l im ó w  i  p o r t ie r  aż d o  u t r a t y  
tc h u  i  p rz y to m n o ś c i.

C zy te  w s z y s t­
k ie  czyn n o ś c i 
trzeb a w y k o n y ­
w ać  od  ra z u , w  
c iąg u p a ru  d n i i  
c zy  ko n ie c z n ie  
trze b a  je  n a z y ­
w ać  g e n e ra ln y m  
sp rzą tan iem ?
M ożn a prze c ie ż  
ro z ło ż y ć  je  na  ca 
ło ro czn e  ra ty ,  w  
te n  sposób, aby 
zaw sze b y ły  czy 
s te  o k n a , b łysz­
czące podłogi, 
w y trz e p a n e  d y ­
w a n y , św ieże f i ­
r a n k i  i  czysta po śc ie l.

C o zyskasz, je ś li w s z y s tk o , co 
ro b is z  w  ciągu p a ru  d n i ,  ro z ło ­
żysz na  parę m ies ięcy?

1. W  m ieszkan iu  b ę d z ie  c a ły  r o k  
czysto .

2. N ie  będzie w is ia ła  na d  to b ą , 
Jak  m iecz D a m ok le sa  m y ś l o 
w ie lk im  sprzą tan iu .

3. N ie  p rzedźw igasz się.
4. N ie  z d e n e rw u je sz  się.
5. N ie  pow iesz: „G o n ię  o s ta t­

k ie m  s ił“ .
6. N ie  p o k łó c is z  s ię  z m ęże m  

(co je s t n ie o d z o w n y m  e le m e n te m  
ta k ie j d o m o w e j a k c j i ) .

D la dobra  d o m u  i  d o m o w n ik ó w , 
d la  swego z d ro w ia  i  u ro d y  b ła g a m  
cię, n ie  z a m ie n ia j s ie  n a  w io s n ę  
w  dem ona s p rz ą ta n ia .

Który z młodych pięściarzy

zdobędzie „bilet“ do Poznania
na mistrzostwa Polski

\ I7  UBIEGŁYM tygodniu rc*poczęły się bokserskie mistrzo- 
stwa okręgu, eliminacje przed mającymi się odbyć w 

Poznaniu w  dniach 23 — 29 marca br. mistrzostwami Pol­
ski. Ze zgłoszonych 60 zawodników dopuszczono 48 pięścia­
rzy. 20 z nich przypada na Gwardię, 17 — Kolejarz, 5 — 
Stal i po jednym na Unię i  Budowlanych (wszyscy ze Szcze­
cina). Teren reprezentowany jest zaledwie przez dwóch za­
wodników stargardzkiej Spójni.

Pokrótce
T R E N IN G I s e k c j i  le k k o a tle ty c z ­

n e j ZS O G N IW O  o d b y w a ją  s ię w e 
w to r k i  i  c z w a r tk i o  godz.‘  16.30 
zaś w  n ie d z ie lę  o  godz. 11 ran o . 
M ie jsce m  t re n in g ó w  w to rk o w y c h  
i  n ie d z ie ln y c h  są k o r ty  te n iso w e  
O g n iw a , zaś c z w a r tk o w y c h  s ta ­
d io n  O g n iw a  p rz y  u l.  K o rd e c k ie ­
go. N a  tre n in g a c h  o d b y w a  się 
ró w n ie ż  zap raw a do  B ie gó w  N a ro ­
d o w y c h .

W  N IE D Z IE L Ę  w  d w ó ch  gru pa ch  
ro ze g ra n e  zostaną p ó łf in a ło w e  
s p o tka n ia  s ia tko w e  o  w e jś c ie  do 
k la s y  w y d z ie lo n e j. W  Szczec in ie  
s p o tk a ją  się w  H a l i  S p o rto w e j o 
godz. 10 ra n o : B u d o w la n i, G W K S , 
A Z S  I I  i  T W F , zaś w  d r u g ie j g ru  
p ie  w  T rz e b ia to w ie : m ie jsco w a  
S p ó jn ia , A Z S  I I I ,  U n ia  i  S ta l.

Program uroczystości otwarcia 
sezonu wiosenno-letniego

JUTRO t j.  w  niedzielę — cińskich zrzeszeń sportowych 
15 marca nastąpi w  całej w Lasku Arkońskim przy 

Polsce uroczyste otwarcie boisku Gwardii — formowa- 
sportowego sezonu wiosenno nie kolumn.
— letniego. Centralne uroczy- GODZ. 13.45 Wyjście na 
stości odbędą się w Warsza- boisko, otwarcie uroczystości, 
w ie na stadionie CWKS. W wciągnięcie flagi na maszt, 
Szczecinie rozpoczną się DZIŚ odśpiewanie hymnu narodowe 
capstrzykiem. O godz. 17 zbio go.
rą się na placu Dzierżyńskie- GODZ. 14.15 —- Wysłueha- 
go reprezentacje szczecińskich nie przemówienia radiowego 
zrzeszeń sportowych skąd po przew. GKKF tow. Reczka. 
przemówieniu przew. W KKF GODZ. 14.45 — Przemówie- 
Szczęsnego o godz. 17.30 na- nie czołowego zawodnika 
stąpi przemarsz ulicam i: Jed- szczecińskiego — Stefana LE- 
ności Narodowej, W ielkopol- WANDOWSKIEGO 
ską, Wojska Polskiego, Ko- GODZ. 14.50 — Defilada za 
pernika do Hali Sportowej wodników 
gdzie pochód zostanie rozWlą- GODZ. 15.00 ■— Mecz p iłk i 
zany odśpiewaniem hymnu nożnej o mistrzostwo klasy 
SFMD. międzywojewódzkiej pomię'-

Dalszy ciąg uroczystości od- dzy Gwardią Szczecin a Stalą 
będzie się jutro tj. w  niedzie- Zielona Góra.

W woj. szczecińskim podob 
GODZ. 13.30 — Zbiórka ne uroczystości odbędą się w

wszystkich zawodników szcze Stargardzie i  Goleniowie.

D O W O D Z I T O  z le j p ra c y  z rze­
szeń te re n o w y c h  w  s z ko le n iu  
k a d r  b o k s e rs k ic h  o raz że pra ca  po 
za Szczecinem  S e k c ji B o ksu  
W K K F  og ra n icza  s ię n ie m a l do 
w y s y ła n ia  s u ch ych  k o m u n ik a ­
tó w .

W  p ie rw szym  d n iu  tu r n ie ju  sto ­
czono 11 w a lk ,  k tó re  p ra w ie  
w s z y s tk ie  s ta ły  n a  m ie rn y m  po z io  
tn ie . B a rd z ie j e m o c jo n o w a ł je d y ­
n ie  p o je d y n e k  s ta ry c h  r y w a li  
S T A S IA K A  (G w a rd ia )  i  K E R D A - 
N A  (K o le ja rz )  w  w adze le k k ie ) ,  
k tó r y  po  z a c ię te j w a lc e  p rz y n ió s ł 
p u n k to w e  z w y c ię s tw o  g w a rd z i­
ście.

S ta s ia k  s p o tk a n ie  to  ro z e g ra ł do 
skona lę , ta k ty c z n ie  n a rz u c iw s z y  
p rz e c iw n ik o w i w a lk ę  na  p ó ł d y ­
stansu. u n ie m o ż liw i a ią c  m u  zada­
n ie  de cydu jące go c iosu , n a  k tó ry  
zawsze l ic z y  K e rd a n . K o le ja rz , 
k tó r y  n a d a l n ie  z r o b ił  ż a d n ych  po 
s te pó w  n ie  w y trz y m a ł na  do d a te k  
k o n d y c y jn ie  I I I  r u n d  i  p rz e g ra ł 
zu p e łn ie  w y ra ź n ie .

W  po zos ta łych  w a lk a c h  u zyska ­
ło  na s tę pu ją ce  w y n ik i :

L E K K A  I I  C z a rn e c k i (G w ) po  
k o n a ł O trę b s k ie g o  (G w ), L E K K O - 
P O Ł S R E D N IA - I  H a r ty n iu k  (S p ) 
w y g r a ł z  L e w a n d o w s k im  (G w .), 
P l is k o  (K o l.)  ze S krzesze w sk im  
(B u d .) , zaś R ach u ta  (K o l.)  o d n ió s ł 
z w y c ię s tw o  n a d  W ie rz b ic k im  
(K o l.) . W  W A D Z E  PO ł S R E D N IE J 
M a lin o w s k i (K o l.)  p o k o n a ł Z ie l iń ­
sk iego (S ta l), a Szczerba (K o l.)  w y  
g ra ł z P a w la k ie m , W  L E K K O -  
S R E D N IE J  P ra ż m o w s k ' e m u  (K o l.)  
p rzyzn a n o  n ie zas łu żon e  z w y c ię ­
s tw o  na d  W a lk ie w ic z e m  (G w .), zaś 
M ic h a ło w s k i (K o l.)  w y g r a ł z  R o­
k ic k im  (G w .). W  o s ta tn ie j w a lce  
d n ia  G ó rla c h  (K o l.)  p o k o n a ł na 
p u n k t y  G a rs tk ę  (G w .) W  W A D Z E  
C IĘ Ż K IE J .

A  o to  zes ta w ie n ie  p a r  w  Oaisiei 
szych  ro z g ry w k a c h : W  W A D Z E  
K O G U C IE J  S o ko ło w sk i (K o l.)  — 
Ł u c z a k  (G w ) i  S zym ań sk i (G w ) 
W u lk ie w ic z  (G w ), P IÓ R K O W A  — 
S tach ow icz  (K o l.)  —  W a lm u s  (K o l) , 
L E K K A  C z a rn e c k i (G w ) —  J u ­
szczak (K o l)  i  S ta s ia k  (G w ) — 
C iu o k a  (K o l) . L E K K O P O ł SRED- 
N IA  H a r ty n iu k  (Sp. S ta rg .) — A n ­
to n o w ic z  (Sp. S ta rg .), P ils k o  (K o i)
— W ie rz b ic a  (G w ), R ach u ta  (K o l)
— Łabza  (S ta l) i  F le t  (K o l)  — 
W ie rz b ic k i (K o l) , P O Ł S R E D N IA  — 
M a lin o w s k i (G w ) — L e c h  (G w ), 
Szczerba (K o l)  — D z iu b a k ie w ic z  
(K o l.) , L E K K O S R E D N IA  P raż - 
m o w s k l (K o l)  —  B o u lg e  (S ta l) i 
C IĘ Ż K A  — D re w ic z  (G w ) — K u rc z  
(U n ia ).

Ciekawostki
pływackie

Ze św ia ta
W  D N IA C H  2—5 k w ie tn ia  o<£» 

będzie s ie  w  B udapeszcie tró jm e e s  
sze rm ie rczy  w  trze ch  b ro n ia c h  
po m ię dzy  W ę g ra m i, F ra n c ją  i  W ło  
chara!.

W  M E C ZU  p i łk a rs k im  D an ia  
w y g ra ła  z  H o la n d ią  2:1 (1:0), a  
am a to rska  rep re zen tac ja  W a lił 
p rze g ra ła  ze S zko c ją  1:0.

D O R O C Z N Y  m ecz te n is o w y  A n ­
g lia  —  F ra n c ja  na  k o r ta c h  Queene 
C lu b  w y g ra ła  A n g lia  13:8.

c z y te in iK o w  u*.*«*
d e n tń w  21-18, se k re ta rz  odpow ie 
d z la ln y  28-33. red . nocna pc 
godz. 20-te j 56-16. R ed ak to r na ­
cze ln y  p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. S e k re ta rz  w  godz. od 11 do 
13. N ie za m ó w io n ych  rę ko p isó w  
n ie  zw ra ca  się. A d re s  a d m in is tra  
c j i :  Szczecin. A l.  W o jska  Po lsk ie 
go  29. I  p .. te l.  58-27. Ogłoszenia 
A l.  W o lska  P o lsk ie g o  29. I I  P 
te l.  28-43.

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na  prenu 
m e ra tę  po czto w ą (5 z ł m iesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę dy  
pocztow e i  lis tonosze.

S zczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e  
Szczecin. K rz y s z to fa  n r  ?.
X _ 4 —15065. Z a m . n r  1271. 134.53.

Orkiestra Marynarki Wojennej, cały Kapita­
nat Portu, Rada Narodowa, Centralny Zarząd 
Polskiej M arynarki Handlowej, Polskie Rato­
wnictwo Okrętowe, delegacje % „Dalmoru” , ze 
stoczni, z „Pagedu", nawet z „Pafawagu”  a 
Wrocławia, gdzie Rafał niegdyś pracował, Dele 
gat Ministerstwa 2eg!lugi udekorował trumnę 
Orderem Sztandaru Pracy. Przemawiał dyrektor . 
Zięborak, przewodniczący ZMP i  jeden z nurków, 
kolega Rafała z kursu. Niesiono kilkadziesiąt 
wieńców, a żałobny pochód ciągnął się na pół 
kilometra.

Panią Grabieniową prowadził ów delegat M in i 
sterstwa i  Zięborak, a Teresę — doktór Bacz i 
Marian Czeluśniak.

Barnat oględnie zapytał o zdrowie Teresy,
— To był dla niej straszny cios —  powie­

działa Grabieniowa. — Przyszła tu do mnie, 
biedactwo, żeby mnie pocieszyć. Ale je j bardziej 
jest potrzebna pociecha i  opieka niż mnie. Cze­
luśniak ją  odwiózł do pani Jakusowej.  ̂ To 
bardzo dzielna kobieta i  dawna je j przyjaciółka. 
Wiem, że się nią zajęła.

Antoni został na obiedzie, mimo że chciał ja« 
najprędzej zobaczyć się z Teresą. Grabieniowa 
zawsze traktowała go niemal jak kogoś z rodzi­
ny, on zaś był je j wdzięczny za tę przychylność, 
którą okazywała mu od wielu lat, przywiązał 
się do niej i  uważał za swój obowiązek służyć 
je j radą i pomocą.

Umówili się, że jeżeli Antoni pozostanie w 
Gdyni do końca tygodnia to w niedzielę rano 
pójdą razem na cmentarz, po czym pani Jadwi­
ga zabrała się do swych zajęć gospodarskich on 
zaś wyszedł. , . . , , ,

Wicher, szalejący w Gdym niemal tak samo 
jak na morzu i  deszcz zacinający ustawicznie, 
wyludniły ulice. Antoni dobrnął do przystanku 
j wsiadł do autobusu, którym dojechał do Placu 
Kaszubskiego. .

Postanowił pójść do mieszkania Teresy, w 
“  którym nie był odkąd się rozstali na długo 
a przed aresztowaniem i  sprawą sądową. Wyda- 
« wało mu się, że od owego czasu upłynęły wieki. 
*  Nie przypominał sobie nawet dokładnie kiedy i 
n w jakich okolicznościach pożegnał Teresę po raz 
a ostatni.
g Wchodził po schodach z bijącym sercem, nie- 
-  pewny przyjęcia jakie go spotka. Lecz zastał 

drzwi zamknięte, ® na jego pukanie n ik t me od
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powiedział. Teresy nie było...
Nie zastał je j również później, wieczorem, po 

wróciwszy tam po paru godzinach spędzonych w 
kaw ia rn i i  na bezcelowej włóczędze po sąsiednich 
ulicach.

Dopiero nazajutrz — w sobotę — dowiedział 
się, że Teresa na jakiś czas przeniosła się do 
O liw y, aby zamieszkać u Jakusowej.

W P.R.O. powiedziano mu, że Eachwałówna 
pracuje nadal, lecz już nie w Gdyni, tylko w 
Gdańsku. Pojechał więc do Gdańska, ale i tam 
je j nie spotkał: holownik, na którym pełniła o- 
bowiązki mechanika, był w morzu; nikt nie u- 
m ia ł mu powiedzieć kiedy wróci.

Barnat nie wiedział co ma zrobić z czasem. 
Pogoda była okropna: sztorm trwał, on zaś nie 
miał się gdzie podziać. Z jadł obiad w jakiejś go 
spodzie, przeczytał wszystkie gazety i  raz jeszcze 
poszedł do portu.

Poinformowano go, że holownik jest w Swib- 
nie i  prawdopodobnie przybędzie dopiero w nie­
dzielę, więc zrezygnowany wrócił do Gdyni.

W nocy deszcz przestał padać i niedzielny 
ranek, choć wietrzny i  chłodny, zajaśniał wresz­
cie słońcem. Antoni wstał wcześnie i  —̂ jąk to 
był przyrzekł pani Jadwidze —  zawiózł ją  na 
cmentarz taksówką zamówioną poprzedniego 
dnia. ,  « . . .

Grób Rafała i jego ojca, Jozefa Grabienia, 
ciągle jeszcze tonął w kwiatach, które więdły i 
żółkły, zbite deszczem i poszarpane przez w i­
churę. Trzeba je było usunąć stamtąd i Barnat 
za ją ł się tym gorliwie przy pomocy ogrodnika.

Chłopiec od ogrodnika zamiótł opadłe liście i  
p ła tk i, schował do kieszeni pieniądze, które Bar 
nat wsunął mu w garść, obiecał że będzie spe­
cjalnie dbał o ten grób i wyniósł się wraz ze 
swoim wózkiem.

Miejsce białych róż zajęły czerwone goździki 
od Antoniego j świeżo rozkwitłe chryzantemy a 
ogrodu pani Grabieniowej.

Gdy skończyli je układać, nadszedł Pawlik, 
sygnalista Rafała i trochę zmieszany położył 
obok tamtych kwiatów dużą wiązankę dalii.

Antoni przedstawił go pani Jadwidze, widocz 
nie wzruszonej takim dowodem pamięci i  przy­
jaźni. Potem wszyscy troje wrócili autobusem 
do miasta i  rozstali się przy poczcie, gdzie pani 
Jadwiga od dziesiątej miała dyżur.

Pawlik, dotąd milczący, powiedział Antonie­
mu, że Posejdon przed północą ma odpłynąć.

— Podobno zamówili jeszcze dwa holowniki 
—- dodał na odchodnym. — W dyrekcji spodzie 
wają się, że w przyszłym tygodniu podniesiemy 
wrak i chcą go zaraz odholować na jakąś duń­
ską stocznię.

— Aha, do HelsingSr — odrzekł Barnat. — 
Tam go budowali. No, to do zobaczenia.

Zawrócił i poszedł na pocztę, aby zatelefono­
wać do Oliwy.

Prawie natychmiast uzyskał połączenie z 
mieszkaniem naczelnego inżyniera, ale nikt się 
tam nie zgłaszał. To już był wyraźny pech!

W południe i  po obiedzie próbował znowu i 
znów bezskutecznie. Zadzwonił do oddziału 
P.R.O. w Gdańsku, aby zapytać o holownik, ale 
dyżurna telefonistka nie wiedziała w ogóle o 
żadnym holowniku, który by miał przybić do 
Swibna. Oświadczyła, że jest sama w centrali, że 
nikogo nie ma w biurze i  że „w  niedzielę się 
nie urzęduje” .

Wieczorem Barnat po raz czwaity telefono­
wał do Oliwy. Usłyszawszy, że ktoś po tamtej 
stronie kabla zdejmuje słuchawkę, wstrzymał 
oddech. Był to kapitan Jakus.

Antoni zmieszał się i  zapytał, czy istotnie 
Posejdon odpłynie tej nocy.
_ Tak — odrzekł inżynier, trochę zdziwiony

ie ktoś zwraca się z tym do niego. — Przed 
oółnoca. Czy zaszło coś nieoczekiwanego?

L_ Nie nic. Tylko, hm. Bardzo was przepra­
szam, inżynierze, ale ja  właściwie 1 -*0«
mówić się z Rachwałowną — wykrztusił 
wreszcie.

W  C Z O R A J  na  k r y te j  p ły w a ln i 
* *  w  S ta rg a rd z ie  rozp o czę ły  się 

C e n tra ln e  M is trz o s tw a  P ły w a c k ie  
P o ls k i Z rzeszen ia  S porto w e go  

S p ó jn ia . B ie rz e  
w  n ic h  u d z ia ł 
o k o ło  120 n a j le p  
szych  p ły w a k ó w  
tego zrzeszenia 
re p re z e n tu ją c y c a  
w o je w ó d z tw a : 
P oznań, W ro c­
ła w , Łó dź , S ta- 
l in g ró d , K ie lc e , 
O p o le , B y d ­
goszcz £ Szcze­
c in . M is trzo s tw a  
w z b u d z iły  w ie lk ie  
za in te re so w a n ie  

w ś ró d  s ta rg a rd z ­
k ic h  m iło ś n ik ó w  
te g o  s p o rtu .

»c iń sk ie j k r y te j  p ły w a ln i p rz y  p l.  
O r ła  B ia łe g o  to w a rz y s k ie  spo tka ­
n ie  p ły w a c k ie  m ię d z y  re p re ze n ta ­
c ja m i K o le ja rz y  ze Szczecina , a 
te am em  K ra k o w a  — S ta lin o g ro d u . 
W  d ru ż y n ie  go śc i s ta rto w a ć  bę dz is  
czo ło w a  z a w o d n iczka  P o ls k i — 
M ro z ó w n a , k tó ra  z m ie rz y  się % 
Z a w a d zką . P o czą tek  s p o tk a n ia  o 
godz. 17.

U J E  W R O C Ł A W S K IE J  k r y te j  
* *  p ły w a ln i z a k o ń c z y ły  s ię  in d y  

w id u a ln e  m is trzo s tw a  P o ls k i w  
p ły w a n iu  ZS  S ta l, w  k tó ry c h  u- 

c z e s tn iczy ło  po­
n a d  150 zaw o dn i­
k ó w . W  m is trz o ­
s tw a ch  w z ię l i  u -  
d z ia ł c z o ło w i za­
w o d n ic y  poszcze­
g ó ln y c h  wo)e= 

_  w ó d z tw . W  o g ó l­
n e j k la s y f ik a c j i  
z w y c ię ż y ł W ro c­

ła w  p rze d  S ta lin o g ro d e m  i  m ło d ą  
re p re z e n ta c ją  Szczecina.

P o k o n k u re n c ja c h  in d y w id u a l­
n y c h  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  w  p iłc «  
w o d n e j m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
S ta lin o g ro d u  i  Szczecina, w  k tó ­
r y m  v ? . * , r p o ll ic t  od ­
n ie ś li w ie lk i  sukces z w yc ię ża ją c  
w  s to su n ku  6:3.
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